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Polska i Bułgaria zacieśniają dalsze węzły współpracy Gen. Damianow 

Wspólny komunikat polsko-bułgarski 
o wynikach narad w Warszawie 

Jednocześnie rząd polski zapewnił n:ąd buł­
, garski, że gotów jest okazać rozwijającemu stę 
przemysłowi bułgarskiemu wszechstronną po­
moc techniczną w zakresie możliwości polskie· 
go przemysł.u. WARSZAWA, PAP. - W dniach od 28 ma­

ja do l czerwca rb. bawiła w Polsce delegacja 
i"iądu Ludowej Rpubliki Bułgarii z premie­
rem Georgi Dymitrowem na. czele. 

W rozmowach, które toczyły się w czasie 
pobytu delegacji rządu bułgarskiego w atmo­
sferze szczerej przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia, stwierdzono całkowitą, zgodność po­
irlądów na charakter układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy, !ako narzę­
dzia. obrony bezpieczeństwa ·obu państw i in­
strumentu walki o pokój świata. Skonstato­
wano również całkowitą zgodność poglądów 
fta wszystkie sprawy interesujące oba kraje, 
wszczególności na zagadnienie niemieckie. 

W wyniku rozmów podpisano dnia 29 ma­
~a 1948 roku układ o przyjaźni, współpracy i 
'.najemnej pomocy między Polską i Bułgarią. 
Układ podp'sali ze strony polskiej: prezes ra­
dy mimstrów ·- Cyrankiewicz i minister 
spra v zai:iranicznych - Modzelewski, ze stro­
ny bułgar~kieJ: prezes rady ministrów - Dy­
mitrow i minister spraw zagranicznych -
Kola.row. 

Obie strony postanowiły rozszerzyć współ­
pracę w dziedzinie gospodarczej i kulturalnej, 

śnia 1948 r. będą zawarte: traktat handlowy 
polsko-bułgarski, dodatkowy protokół • wy• 
mianie towarowe) na rok 1949, iprzy ciym 
obie strony dążyć będą do maksymalnego 
zwiększenia wzajemnych obrotów towaro­
wych. 

Z okae:ji podpiunia układ11 o pnyjaźll.l, 
współpracy l Wl:a jemnej pomocy postanowłoao 
podnieść wzalemne prze<istawiciel~twa dn>lo­
matycrne w obu ~tolkach. w Wal"!l7awie I So­
fii do ranqt ambasad. 

Socjaliści i komuniści Budapesztu 
połaczyli sie już w jedną organizacJę partyin21 

BUDAPESZT,, PAP. --:-. Na wsp.6lnej kon-, wy d~legat.ów obu partii z całego kraju zbłe­
Ierencji delegatow partii komunistycznej i r:r.e się drua 12 czerwca br. 
partii socjal-demokratycznej okr~gu budapesz. Węgierska parti,a pracujcych zostanie :IO!'­

teńsk:e o nast· piło już p<>l'ączf'llie ob11 partii ganlz.o~ana w mysl ~asady demokratycz.neg.o 
g ą • centralizmu. Wszystkie władze naczelne partii 

w n~we zjednoczone stronnictwo pod nazwą, będą ;r,'Ybierane przez członków 1 mają obo-
Węgierska Partia Pracujących. W konferen- wiązP-k ~kładać .sprawozdanie ze swej pracy. 
cji wzięli udział wicepremier i sekretarz ge- w wypadku różnic z.dań, mniejszość hę<lzie 
neralny partii socjal-demokratycznej Szaka- musiała 1,astosować !lię do u<'hwały wieks1,o­
sits oraz m!nister spraw wewnętrznych Rajk, ści. Najwyższym organem partii b~zie kon­
reprezentuiący komunistów. W ten spo.~ób gr s krajowY, zbierający się raz na dwa lata. 
zbliża się ku końcowi proce~ zlania się obu Kongres będzie wybierał centralne władze 
partii robotnic;zych. Kongres z.jednocz<>nil)- partyjne i organa kontrolne. 

:p:::!i:~ n:ui:rur:::n:ojz::~:.:: ==:o~ I e d n o s· c· u Czech os o wa c1· ·1 wycb f zawierając dnia 3n maja 1948 r. u-
mowę o współpracy gospodarczej i wymianie 
towarowej, którą podpisaJI: ze strony po1-kiej 

- minister przemysłu i handlu Mlnc, ze stro 89 ł b • • d • ł • f f d d k I 
ny bułgarskiej minister handlu 1 aprowizacji procen WY orcow OPOWle Zia O s:ę za ron em D8FO OWO- emo ra JCZRYm 
Dobrew. PRAGA (PAP). Agencja CTK podaje ofl-lwego. Białych kartek oddano '7'70,'701, ezylJ 

Przewidziana runowa o współpracy gOS'pO· cjalne tymczasowe wyniki niedzielnych wybo- 10,7 proc. 

:;:cz~~n!ts~!~~a!_~w~b~=r~le 1:~k~b~:.fc'~ rów do parlamentu czechosłowa.ldeco. z 5.454.301 watnych głosów, oddano w 163 
czerwca w celu omówienia spraw wynikają,- W całym kraju oddano '7.199.846 wai- okrępeb wyl>orcrzych Czech i Mora.w -
cych z tej umowy. \ ~ych głosów, z tego 6.429.145 czyli 89.3 proc., 4.929.250 gfosów, eeyll 90 proc. padfo na listę 

Uzgodniono ponadto, że do miesiąca wn:e· na wspólni} listo; kandydatów frontu narodo- frontu narodowego, bałycb kartek złożono -

525.051. czyli 10 proo,, 

W SI okręgach tdowaddch, • CIC~ ris­
bę 1.745.545 wdnych stClll6w front n&rodowy 
otrzymał 1.499.895 głosów ~ BI lU'M. Bia­

łych ka.rtek było 245.950 ezyU 14 pne. 

Woiska arabskie Użyły gazów 
przeciw żydowskim oddziałom w Palestynie. Rząd Izraela 
oskarża Anglię o sprzedawanie gaz6w bojowych Arabom 

W Pnuhe na oc6~ Dczbę 666.830 d-On· 
ją,cych na. Bstę fronła DM"odowep ll6dło -
590.105 głosów, bia.}ych kartek edda.no 41.8112 

uniewatilnioao 34.833 irJ097. 
• * • 

PRAGA (PAP). Minister spraw wewnętrz.. 
nych Czechosłowacji, Wacław Nosek w prze­
rr.ówieniu radiowym, wygłoszonym w ponie· 

TEL-AVIV. PAP. Rzecznik rządu żydow·1 du i el Nabi Samweil, w odległości 8 klm trun. Przedstawiciel armii żydowskiej zapo- działek rano, podziękował wszystkim obywa­
skiego przytoczył fakty, świadczące, że na północny zachód od Jerozolimy. Wskutek wiedział, że c?Jronkowie organizacji Sterna telom, którzy głosowali na listę kandydatów 
Anglia w dalszym ciągu udziela wydatnej nalotu arabskiego na osiedla żyd?wskie w El wcielani będą do szeregów 11rmii. frontu narodowego. „Wybory - powiedział­
pamocy wojskcrm arabskim, wa7czącym u: Rffule i Merhavya zginęli jeden chłopiec i Komunikat opublikowany w Bagdadzie min. Nosek były wyrazem dojrzałości klasy 
Palestynie. jedna kobieta. twierdzi, że armia iracka znajduje się w od· robotnicze.f i całego na.rodu, który odnalazł 

Rzecznik stwierdził, że na froncie Jero- . Rzec~i~ rządu Izraela oświadcz_yl, że Zy- ległości zaledwie 8 kim od Tel-AviV11. Od- właściwą, drogę. Dzięki temu o własnych •i-
zolimy kierownicze funkcje pelnią dwaj ofi- dz; prze.ięh roz.kaz dowództwa L~g1onu Arab dz.ialy irackie atakowały konwoje żydowskie łach i w pełne.i ha.rmonii możemy m.jkr6tszą 
cerowie brytyjscy. Ponadto jednym odcin- sk1:go w spraw:e nowego na.ta~cia na Jera- ~a c,Jrod1,e z Tel Aviv':1 do Jerozolimy w oko- drogą. dąiyć ku soojalizmawi". 
kiern tego frontu dowodzą dtcaj majorowie z.~limę. Roz~~z. .wzywa d? zaJęCla przez Ar~- licy L~trun .. Irack~e Jedno~tki z.motoryzo_wa- Minister Nosek wezwał okręgowe i powla­
brytyjscy z Legionu Arabskiego _ Hankirt bow p.rzedm1esc1a. Je~o~o~1my K~tomon., gdzie ne zaJęly _osiedle z.ydo~s.kie Kolm poł~zone towe komisje wyborcze do jak najrychlej• 
i Nekman. ostatmo toczyły się c1ęzkie wallo.. O połnocy na wybrzezu w odległosCJ 10 klm na połnoc sz.ego zakończenia obliczeń, by ostateczne f 

p dst .. l d . d k. ka wojska żydowskie zakładały miny na drogach I od Tel-Avivu. Czynne było również w róż- szczegółowe wyniki wYborów można było opu 
,;y1 rdazeleJ. Aawntciez· rz} __ ut zy <J'U!S A·iegob os r- na północ od Jerozolimy i na odcinku La- pych punktach lotnictwo irackie. I blikować w środę 2 czerwca. 
„ ~ g ię o wtNi arczenie ra om, ga- • 
zów bojowych, użytych ostatnio w walkach 
pod Jerozollmq. Stwierdził on, że kraje 
arabskie na Rlfakim Wschod.zie nie posiada· 
ly dotychczas takich gazó-w. 

Rzecznik zakomunikował wreszcie o prze­
}eciu przez Zydaw depeszy, wysłanej z le· 
gionu arahskiego do brytyjskiej kwatery 
glówne.f. Depesza ta wzy!l)ala do przyśpie­
szenia wysyłki tran.<Jportów broni, przezna­
czonej dla legionit arabskiego. 

* LONDYN, PAP. - Jak donos:ł w poniedz.ia 
łek komunikat Haganah, wojska żydowskie 

zajęły trzy wioski w pobliżu :Nazaretu. Sa­
moloty żydowskie atakowały osiedla arabskie 
Saffurye na północ od Nazaretu. Osiedle a­
rabskie Shaar Nagolan w dolinie rzeki Jor­
danu, okupowanej niedawno przez Arabów, 
znalazło się pod ogniem artylerii żydowskiej 
Lotnictwo żydowskie bombardowało koncen­
tracje nieprzyjacielskie w Tulkarn w odległa. 'ci 25 kim na zachód od Nablus oraz arabskie 
_pozycje artyleryjskie w miejscow,oś9iach .~u!i" 

Ws rząsająca katastrof a w U 
Miasto Vanport zn~knęło pod wodą - wraz z m~eszkańcami 

NOWY JORK PAP. - Straszliwa katastrofa 
dotknęŁa zbudowane w czasie wojny miasio 
Vanpmt w sitanie Oregon,· gdy we'ZJbrane wo­
dy rzeki Ko·lumbii podmyły wał kolejowy i za. 
laly ulice, przynosząc śmierć wielu mieszJrnń· 
com tego miasta. Dokładnej liczby ofiar nie 
zdołano jeszcze ustalić, lecz' niewątpliwie jest 
ona b.ardzo wysoka, gdyż kata.strofa zaslroczy­
la mieszkańców Vanportu, którzy w słoneczne 
niedzielne popołudnie wyszli gr9madnle na u­
lice. Prawdopodobnie nafwlęcej ofiar było 
wśród dzieci, których wiele bawHo się w po· 
bliżu wału kolejowego. 

Akcja ratunllrnwa byl>a wieilce u1rudniona 
z powodu wysokiej fali. Setki osób w nocy z 
niedzieli na poniedziałek spędziło na dachach 
dolJ!6w. skqd ra.towano ie )odzia1łlf_,_ ~raz 

gwałtowniejsze f.a1le przewa1ały 11ię ulicami dobytku. Gmpy płaczących ludzi 61k:upiły ~ 
miasta, podmywając fundamenty domów, uno w miejscach wyżej położonycll do<llkoła ezęścl 
sząc ludzi ,1 doby>tek lcd?Jki. Całe blokJ 2-pię miasiba dotkniętej powodzią, l'IZUikając z za.nie 
trowych domów ro71padały .tę jak domki z pokojeniem wśród przechodniów swych b1ks· 
~ k~i~~~ . 

Wedlu~. re1Jacji naocm~<:h świad~ów, . 7m~-1 W poniedziałek, na jezfo:rze, które pokryło 
c~na częsc mtasta w ch:W1h obecne) ~aJdu~e miasto Van.port krążyły łodzie ratunkowe, wy. 
SIE~ J>?d wodą, nawet wier:tchołkl dachow rue dobywając ze strzaskanych domów mrlokJ za. 
są widoczne. topionych. Władze twierdzq, :ie co ~ajm.'lle} 

W nocy z niedzieli n.a pomedziałek rozgry- kr,lka drz!· a nawet tygo<inl musl ml.nqł, zanim 
wały się w mieście dantejskie wprost 6Ceny. dokłCKin.ie zostanie ustalona llczba ofl<N. 

M~t~ .wyrzucały ~we di.ied ~. okien w na- ~kepnewodnicząą Od<lziału A:merykail­
dz1e1, ze członkowie ekspeclyc31 ra1unkowych sk1eg<> Czerwonego Krzyża, Wesselius oświad 
z~ołają je ura!owa~. Spienione f:Ye rz~. u:io czył, że powód~ w Vanport była największą 
siły Je, leC'I! nikt me był w stanie udz1e!Ic 1m katastrofą, jaką kiedykolwiek zanoJ,a;wtmD w 
~~l· ~ ~ mdlał • llQ>~'!l J'.W~ <Jz.Je~ ~ohodnieao .:ą.ZW~ !?""""· · ....... 



Próba f w USA •• szyz c.11 prawa 
Masowe prolesl7 demokratycznych organi acji am rykańskich 

przec w projektowi hillerowsk·e; u la y Mundla 
WASZYNGTON (PAP.). Rozpatrywany obe- Forster oś •i adczył: „Partia Komuni~łyc-ma w dna 11 zasadą, Iż każde pnestępstwo mu. Ilię 

cnie w komisji prawniczej senatu USA pro- Stanach Zjednocwnych jest pa.rtią politycz- opierać na kwalifikacji prawnej I że wobec 
jekł ustaWY antykomunistycznej Mund'a WY- ną, do której nalC'.i:ą robotnicy, farmerzy i in- tego skłania się w stronę „faszyst1>wskiej kon­
woła.ł falę protestów w całym społeczeństwie teligencja zarówno rasy białej, jak i cza.,.nej. cepcji prawnej". Mówca zaprotestował rów­
amerykańskim. - Przewodniczący komisji Realizuje ona swą politykę na terenie USA nież przeciwko pośpiechowi z jakim projekt 
ośwładcz$ł w czas~ obrad, że otrzymał już pn.y p1>mocy obywateli amerykańskich i zgo- ma być rozpatrywany. 
1.500 telegramó.w, nie licząc kilku tysięcy li- dnie z itlteresa.mi Sta.nów Z.iednocz1>nycl1- Nie z ostrą krytyką projektu ustawy Mundta, 
stów, pr1>tt5tująeych przeciwko projektowi otrzymuje ona pomocy finansowej, dyrektyw jako pozbawionej podstaw prawnych wystą­
lub łeż wysuwających żądanie, by komisja lub rozkazów od jakiegokolwiekbądź rządu pili również przewodniczący Amerykańskie­
nłe ocrainlcr.ała dyskusji nad ustaiwą do trzech lub partii zagranicznej._ Partia Komunisty- go Związku Obrony Swobód Obywatelskich 
dni. czna w Stanach Zjednoczonych jest pa.rtią Frenkel. Poza tym krytycznie ustosunkowali 
Oddział Narod<'wego Związku Farmerów w rdzennie r.>b(ttnk.zą i amerykańską i wywo- się wobec ustawy radca prawny Amerykań­

Waszyngtonie przekazał przedstawicielom dzi się z sameg1> ludu amerykańskiego''· skiej Federacji Pracy, przedstawiciel kongre­
prasy tekst depeszy, przesła.nej na ręce prze- Członek Izby Reprezentantów Marcantonlo su Walki o Prawa Obywatelskie, Rady Na­
wodnlcząceg1> komisji senackiej, w której wysunął przeciwko projektowi ustaw Mundta rodowej Pracowników Naukowych, Związku 
stwierdza, że projekt ustawy Mundta jest· zastrzeżenia natury prawnej. Marcantonio Artystów, Związku Prawników oraz Amery­
spneczny z ki>nstytucją. Narodowy Związek, dowodził, że propon1>w4 na ustawa jest niezgo- I kańskiego Kongresu Wszech;,łowiańskiego. 
Farmerów domaga filę, aby komisja zrea;y- • 

Górnicy Zagłębia Dąbrowskiego 
do tow. Wiesława 

Honorowy Prezes GeneralinT CZZG. 
Sekretarz KC PPR tow. Wiesław Gomułka. 
Warszawa ul. Stalina 17. 
- Zebrani deleg~ ci na zjeMzie oddziału 

Dąbrowa Gó~nicu. CZZG w dniin ~ maje 
194-8 r. przesyłają Ci, Towarzyszu W1c~pre­
mierze, najserdeczniejsze proletariackie po­
zdrowienia i życzą pomyślnej pracy dla do­
bra klasy robotniczej, Państwa Ludowego 
i całego Narodu. 

Wybrani delegaci zapewniają Cię, te hę.o 
dą tak jak dotychczas stać twardo i nieu­
gięcie przy swoich sztandarach walki o po­
kój, jedność, o wzmożenie tempa pracy w 
imię szybszej odbudowy kraju i odniesie­
nia zwycięstwa w walce o dobrobyt_ Na do­
wód tego przekazujemy Ci Towarzyszu Wi­
cepremierze na Fundusz Budowy Domu 
Jedności polskiej klasy robotniczej 50 ty­
sięcy złotych. 

Delegaci Zjazdu. 

gncnva.ła z dalszych obrad nad projektem usta 
WY Mundta. 

Na posiedzeniu komisji. zabrali głos prze­
~ezą.cy partii komunistycznej USA For­
ster ora.z redaktor dzlenlka „New York Daily 

Zagłębie Ruhry kością niezgody 
między uczestnikami planu Marshalla Woorker" Gates. 

Forster po skrystalizowaniu polityki. :ta.­
granicznej USA podkreślił, że projekt usta.WY 
Mlłlldta ma na celn zdławienie protestów „mi 
lionów ludzi. którzy s na.dzieją przyjmują 

kał.dll nawą propozycję, pok1>J1>wą Związku 
Radzieckiego". Forster ponownie stwierdził. 
Ze partia komunistyezna nie uzna projektu 
\.MitaWY Mundta lub innego zarządzenia tego 
rodzaju, o ile stanie się ono ustawą. "Mono­
poliści a.me!'Ykańscy - oświadczył Forster -
dąż!l do faS'Zyzmu i panowania nad światem. 
Boją się orl, że ich pia.ny zostaną pokrzyżo­
wa.ne pmea walkę Dal'odów o demokrację i 
pokój. Nlebez.pieczeństwo mgra:!& dzisiaJ na­
rodowi amerykańskiemu ze strony Dupontów, 
Morga.nów, Harri.man6w, Forresta.llów, nie 
zaś ze str1>ny Związku R.a.dzleckiego lub 
państw nowej demokracji w Eur1>płe i nie ze 
llłron:r ruchu demi>kratyczneco w łonie na.ro­
du amerykańskiego''· 

Odpowiadając na zarzuty przewodnlczące­
go komisji, jakoby partia komunistyezna w U. 
S A. był.a „narzędziem polityki radzieckiej", 
W1lN111n1t.nimrmrnmrmmitn1llllmllllllllf1a1n111a111111n1111111ur1Llii1nm1iilut"11tfl11rr1u1 

Wyniki referendum 
· w Niemczech 

BERLIN, PAP). Agencja ADN podaje, !e 
do dnia 25 maja w radzieckiej strefie okupa­
cyjnej wzięło udział w referendum ludowym 
w sprawie jedności Niemiec 8.663.461 osób tj; 
'72.35 proc. uprawnionych do głosowania. 
Udział w głosowaniu w poszczególnych pro 

wincjach strefy radzieckiej przedstawia się 
następująco: 

Saksonia-Anhalt: 81,2 proc. uprawnionych 
do głosowania. Turyngia - 75.9 proc. Sakso­
nia - 74.9 proc„ Brandenburgia - 66.8 proc„ 
Meklemburgia - 64.8 proc. 

Niemcy - a plan Marshalla 
BERLIN, PAP. - Prasa donosi, że władze 

anglosaskie w Niemczech zachodnich wysła­
ły do Paryża liczną delegację niemiecką, w 
skład której wchodzą wybitni specjaliści oraz 
pnedstawiciele rady gospodarczej. 

MOSKWA, PAP. _ Komentator dzienni- nie zmuszeni są przyznać, że się omylili. 
ka „Krasnaja Zwiezda'' w artykule poświęco- Dziennilk cytuje następnie opinię półoficjal­
nym konferencji londyńskiej stwierdza, że o- nego organu rządu francu&kiego „Le Monde", 

który stwierdza, że Amery!kanie życzą sobie, 
hecnie nikt już nie usiłuje ukryć, że narady aby międzynarodowy orga111 kontroli był je-
londyńskie napotkały na poważne trudności. dynie ciałem doradczym, a rzeczywistymi gos 
Po 5 tygodnioWych intensywnych rokowa- poda.nami Zagłębia Ruhry - wedle koncepcji 
niach nie osiągnięto w Londynie żadnych amerykańskiej - mają być Paul Hoffman i 
faktycznych rezultatów. generał Clay. 

Aproba·ta koncepcj'1 amerykańM:~ej omaca 
W sprawie kontroli nad Zagtęb1em Ruhry pozostawienie Amerykanom całkowitej 5WOOO 

osiągnięto formalnie „porozumienie'' jeszcze dy w ich planach odb,udowy gospodarczej Nie 
na sesji marcowej w Londynie, przy czym po miec według ,;widzi mi się" Hoffma!lla lub 
stanowiono stworzyć „międzynarodowy" or- Clay'a.. 
gan kontroli Mimo to okazały Się również „Krasna.ta Zwiezda", nawiąrujq<: do llt~owi­
w tej sprawie poważne rozdźwięki. Dysku- ska ~ziE!'ll.Ilika ,,Le Monde" po~.reśla. ż!' ~e: 
tuje się nad tym zagadnieniem do dnia dzi- legac3a francu'5ika na konferenc11 londynsk1e1 

· · · · ·· k ó manewruje, usiłując odwlec decyzję w spra-
sieJSzego .. Przedsta~c1~1~, FranCJl, .t rzy re- I wie utworzenia rządu Niemiec zachodnich, -
k~amowah •;porozun;~erue w SP.rawie Zagłę- czego domagają się stanowczo przedstawicie­
b1a Ruhry Jako SWOJ sukces i jako rzekomą le amerykańscy i brytyji;q·. 
gwarancję bezpieczeństwa Francji - obec- Przedstaiwiciele Francji ma!e1:1R 11łę .,, n~-

Blum Schuman likwidują • 
I 

francuski przemysł lotniczy 
PARYZ (PAP.). Francuski minister skarbu nistra Mayera, „Humanilte„ pisZ'e: „Rene Ma­

Rene Mayer oświadcrył w rozmowie x posłem yer wie najprawdopodobniej doskonale. że · Je­
komunistycznym Gastonem Auger, iż rząd fran go twierdzenie jest niezgodne :r prawdą. W 
cuski zamle'IZa zamknąć wszystkie znacioua- istode rzeczy bowiem, produkcja tycli za­
lizowane zakłady lotnicze we Francji, gdyi: kładów jest lepsza 1·bardzieJ ekonomiczna, ani 
są one rzekomo ,,niezdolne do życia". żeli przedrwojenna produkcja przedsiębiorstw 

W związku z powyższym oświadczeniem ml- I prywatnych w tej gałęzi przemY5}u. 

Wycieczka zagraniczna b. więźniów politycznych 
Przybywa dziś do Łodzi 

W dniu dzisiejszym przyjeżdża do Łodz1 &tawidele miasta I województw&. Uczest-
12-to osobowa wycieczka, składająca się aią wycieczki udadzą się rano na zwiedze­
t. reprezenla.-:1tów Zw. Byłych \Vięźniów Po- nie ruin byłego obozu ,... Radogoszczu orcu: 
litycznych z Francji, Hiszpanii, Belgii, Jugo- zwiedzą zakłady PZPB Nr 1. 
sławil, Czechosłowacji, Zw. Radzieddego, 
oraz Austrii l Niemiec. Wycieczkę witać W programie przyjęć p:rzewtchłane fAł ed­
będzie na Dworcu Kaliskim przewodni- wiedzilny Domu Dziecka w Kolumnie. W Do 
czący koła łódzkiego Byłych Więźnl6w O- mu tym umieszczone Sil sieroty Po ofiarach 
bozów Hitler1>Wsklch tow. Lao oraz przed- obozów hitlerowsldch. 

17 przymałeśl O muzulrmmle, ~yscy Je­
steśmy bezgranicznie oddani na<Szemu 
emirowi i m(,Jsimy dokładnie wykony­
wać Jego . zarządzenie i dlatego walcie 
Chodżę Nasredin.:i. o muzułmanie! Pro­
wadźc ie go do pałacu, by go oddać w 
ręce straży. Bijcie go na sławę Allacha 
I na sławę emira! 

Szpiega zawlel<ll do pałacu. Przez ca­
łą drogę bili go z niezmienną wyrrwa­

Słusmie ! - krzykną~ Chodża Nas- Chodżą Nasredinem?I Chwytajcie go, łością. Chodża Nasredin pożegnał go 
redin i wyszedł z ciemMści na świa·t- inaczej będziecie odpowiadać zn ukry- kopnięciem poniżej pleców i powrócił 
ło. I wanie gol do herbaciarni. 

Wszyscy od razu poznali go i zdręt-1 Zerwał ze szpiega .sztwczną br~dę. - Puff! powiedział wycierając 
wieli ze zdumienia. Szpieg zbladł. Cho- • Wszyscy w herbac1aml p~nnaiJ płas: pot. - Zdaje się, że nieźle go obrobili 
dża Nasredin podszedł wprost do nie· ką, ospowatą twarz z płaskim nosem 1 śmy. Jeszcze teraz go tłuką, czy; sły-
go, a właściciel herbaciarni stanął za ' latającymi oczami.. szysz, Ali? 
nim gotowy chwycić go w każdej chwi- 1 

- Wszak sam się przyznał! - krzyk- Z oddali słychać było podniecone gło-
li. I nął Chodża Nasredin .i mrugnął na pra- sy i żałosne krzyki szpiega. Każdęmu 

_ To maczy, że jesteś prawdziwym, wo. - Łapcie Chodżę Nasredinal - szpieg ten zalał sadła za skórę, t:ik 'ze 
rzeczywistym Chodżą Nasredinem? mru~ną~ na lewo. . . .. dziś wszyscy starali się mu odi)bcić, 

. . . . . Ali pierwszy chwycił szpiega. ten wypełniając jakoby rozkaz emira-: 
S~p.1eg zmi_eszany obejrzał się, P011

- rzucił się do ucieczki, ale podbieg1i do Zadowolony i iadosny właścic1 el her-
czk1 J.ego drzały, oc~y fruwa.ły. ~edna- niego rzemieślnicy, chłopi, nosiwody, badami uśmiechał się, głaszc~ąc s>Nój 
kow?z z~al.azł w sobie tyle siły, ze od- · Przez pewin czas nie było nic widać, brzuch. 
powiedział: . prócz unoszących się i opadających p~ę - Niech to będzie dla niego naucz-

- Tak, Ja Jestem rzeczywistym, praw ści. Chodża Nasredin starał się naJre- ką. Więcej już chyba nigdy nie ;Jrzy}dzie 
dz~wyrn Cho?żą Nasredin~ml .wszyscy piej. • do mojej herbaciarni!' 
zas pozostali są samozwancam1, a ty w - Zażartowałem! - wołał Jęcząc Chodża Nasredin przeorał się w przy 
te] liczb.lei szpieg. - O, muzułmanie, zażartowa- ległym pokoju, przyczepił brodę i za-

- Muwłrnanie, czegóż się gapicie!- łem, nie jestem wcale Chodżą Nasre- mienił się znów w Husseina Husslija -
Krzyknął Chodża Nasredin. - Wszak dineml Puśćcie mnie! mędrca z Bagdadu. · 
sam się przyznał! Chwytajcie go i trzy- - Kłamiesz! - krzyczał w odpowie- Kiedy przybył do pałacu, z p:imiesz-
majcie I Czy nie znacie emirskiego roz- dzi Chodża Nasredin, pracując pięści a-I czenia w którym znajdowała się straż, 
ka~u o tvm. lak należy posteoować z ml, lakadYbv. miesił ciasto. - Sam si~ usłyszał leki.· Zalrzał tML 

der kłopotliwej sytuacji. Z Jednej lrtrO'l'IJ' oba­
wiają się oni nieprzychylnej reakcji francas­
kiej opinii publicznej na dec}'%je. Z'1Jlierzają':łl 
do odrodzenia potężnych Niemiec, 1 drugiej 
jednak Mrony =li oni za. daleko w l'W"O:ch 
szkodliwych dla Francji komlb:!nacja<:h J ame­
rykańskimi monopoHstami. 
I 

Na .,.arqlnesle 

Wolność słowa w USA 
Projekt amery'.ke.ńsk!ego kongresmana MlJDd.. 

ta w sprawie delegalizacji palt.ii komunistyaae1 
w Stanach Zjednoce:onych wywołał żywe :u­
nłepokojenie l bar<ho ujemne kom-entane 
wśród postępowych kół społeczeń~twa. 

Między innymi Stowarzyszenie PraWllików 
Amerykańskich - w oświadczen!iu swego z-a­
rządu - stwierdzilo, że przyjęcie tej nl!Jtawy 
otworzyłoby drogę do pneśladowania każdej 
organizacji postępow.ej w USA, a w tej lk:z" 
bie - 1 związ-ków zawodowych. Zdaniem Sto­
wan:yszenia Prawników, każdy obywatel ame­
rykańSki, który nie godziłby 6ię :aa progra.9. 
polityki zagranicznej rządu. mógłby być ._„ 
ny n.a podstaw1e tej ustawy ~ „agenta. obce-­
go mocarstwa". 

Składając swe o§wladaenie, stowa~ 
nie Prawników wyraziło jednocześnie prot.t, 
że 4 wielkie k.orpor~cje radiowe odm~ 
pra'\fnikom - . qłąn.lcom s.towarzyse;e:ni& -
dostępu do swych rozgło.śni w celu wygłone-­
nia odczytu na temat ewentualnych ltome­
kwencj1 ustawy Mundta. Stowarzyszenie P:rirw­
ników podkreśla. że am.~ry'.k.ańskie konceray 
radiowe i pnsowe umyślnie wznos-zą nad tą 
&prawą „żelazną kurtynę m11aen1a", ażeby 
stwore:yć pozory rzekomej „jednomyślności" 
narodu amerykańskiego w stosunku do k~ 
nizmu. , 

Jako doskonałe pendant do tef hhJtorll, ttlJt 
wymownie dokume'llltującej „wolność iłowa'' 
w Stanach Zjednoczonych, przytoczymy jesz­
cze stosunkowo drobny, lece; nader charaktł!C"J' 
styczny fakt następujący: 

Władze Nowego Jorku pded?y ~~ s 
bibl~otek publicznych cbiór życiorysów wybit­
nych Amery'kanów, ponieważ .,, tym :d>iorze.­
znajdowal się również życiorys - Hen.ty' Wal­
lace'&. 

Ospowmy szpieg C"f!!lf opucł\:ilęty, po­
bity, zmiętoszony leżał na posł~:l!LI. n1'd 
nim z latarnią s1ał Ar.słanbek. 

....__ Szanowny Arsłanbeku, co się 51e­
ło? - zapytał niewinnym głosem Cho­
dża Nasredin. 

.._ Bardzo nieprzyjemna spr~a. H • .rs­
sein HU'S'Slija. Ten włóczęga Chodż3 Nos 
redin znów wrócił do miasta i Już zdą· 
żył pobić naszego najzręczniejszego 
szpiega, który z mego rozkazu poda­
wał się wszędzie za Chodżę Nasredina 
i wygłaszał pobożne przemówienl~, e­
żeby osłabić szkodliwy wpływ rzeczy­
wistego Chodży Nasredina 'la umysły 
mieszkańców. Ale widzisz, co z tego 
wyniikłol · 

- Octi; och! - J.)OWiedział szp!e~. 
podnosząc twarz pokrytą sińcami.. 

- Nigdy więcej nie zwiążę się z fym 
pr.zeklętym Chodżą Nasredinem, gdyż 
wiem, że następnym razem zabije mnie. 
I nie chcę już więcej być szpiegiem; Ju­
tro odjadę jak najdalej gdzie i1ikt mnie 
nie zna i zajmę się uczeiiwą pracą. 

- Jednakowoż przyjaciele mor urzą­
dzili go sumiennie! - myślał Chodża 
Nasrediri, oglądając szpiega przy świe­
tle latami i mając dla niego nawet pe­
wnego. rodzaju współczucie. - Gdyby 
do pałacu było jeszcze dwieście kro­
ków, to wątpię. czy dostarczonoby go 
żywym. Zobaczymy jednak, cz'( lekcja 
ta wyjd.zie. mu na dobre. 

-- . {D. e. ii.I 
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To I OUJO 

Do póty dzban wodę nos' ... 
- Przysłowie powiada. - o.łwia~ł mi 

wczoraj KCJJZio - że do tuech razy aztuka. Ce 
• tym sądzisz? 

- Cóż mam 1ądzltf - odparłem. - T'u Al~ 
ma. nic do sądzenia: ..prrysłowia aq mądrością 
narodów". 

- Zapewne, - zg-Odzlł •fę JICado - .ie dla­
mego w takim razie Francuzl, naród mądry, 
wprowadzają u siebie obecnie przysłowie: do 
sześciu. razy sztuka? 

- W małżeństwie1 
- Nie, w polityce. 
Ponieważ nie mogłem się zorientować, o oo 

chodzi, więc Kazio wyjaśnił mi, iż w danym, 
konkretnym wypad.ku p11Zysłowie dotyczy 
Schumana, premiera rządu francuskiego. 

- Dziś, w dniu 1 czerwca - dodał Kazio 
- Schuman po raz szósty w ciągu swego '1-
miesię<;znego urzędowania ma wnieść o votum 
zaufania. 

- Z jakiego powodu1 
- A no, w związku z projektem rządu 

francuskiego w sprawie ustawy o zwolnieniu 
z pracy 150 tysięcy urzędników państwowych. 

Zaczęliśmy się z Kaziem zastanQwiać nad 
tzw. całokształtem działalllJOści '1-mio miesięcz­
nego· premiera Francji i przypomnieliśmy so­
bie łacno, iż właściwie wszystkie „sztuki" 
Schumana mają na oku wspólny cel: upadek 
Francji i krzywdę francuskiej klasy pracują­
cej. 

- Wprowadził ustawę antystrajkową! -
rzekł Kazfo. 

- Przy p-0mocy tzw. planu Meyera uderzył 
fatalnie w kieszeń robotnika i rolnika francu­
skiego! 

- Oddał Francję na łup fina.n.sfe.ry Wall­
Street'ul 

- Otwiera J toruje drogę de Gaulle'awlf 
- Zaprzepaszcza interesy Frnn·cfi w oku-

~wanych NieIIWZechl 
Wymien.iwszy w-szystkie ,,.sukcesy" polJ­

'tyczne, społeczne 1 gospodarcze Schuman.a, 

Cled ••astą1'1 nad Blzonlą 

Hitleryzm coraz Smielej podnosi głow 
Znamienne obrazki z codziennego tycia 

BERLIN, w mcfu. 
Na wstępie prO.!zę o zwrócenie uwagi, !e w.uystltle nlfaf zacytowane /aJcty d:d*;Jq "'~ 

na tere.nie okupocji anglosaskie/ w roku 1948, równo w trzy lata po bezwzględne] kapi­
tulacji Niemiec, po - zdawałoby się - o statecznym rozbiclu ustroju hitlerowskiego 
i wreszcie po uroczystym podpisaniu układu poczdamskiego, który miał zagwarCl!lllować 
pełną demokratyzację nowych Niemiec również i na zachód od Elby. 

6'p06Ób z.na~azł kog<>loolhrlek. kto me nalet!ał· 
by poprzednio do SA. 

Sprawę, zgo<lnie z dyrektywami włam woj­
sk0wych ,pn:ekazano do ponowne~ 06ądze· 
nia w Mannheim, a.le ipod przewodnictwem te­
go samt)9o sę<l'Li€go (zapewne wyżiszego dygni· 
_tarza SA), który wydał też polPrzedni wyrok. ODRODZONE SA 

R zecz się działa w mi€jscowości Schwae· 
bisch - Gmiind, .w Bawarii. Z okazji wy­
borów nowego burmistrza w tej m1ejsco· 

wości rozpętała s i ę propaganda hitlerowska 
atakując ostro · dotychczasowego burm.strza 
tylko dlatego, że był on antyfaszystą i tzw. 
„m!eszańcem" czyli pochod-zenia czę.ści-0wo ży­
dowskiego. Wynikiem tej propagandy był po· 
chód hil/erowskiej hordy przez ulice miasta 
ze śipiewem Horst-Wessel-Lied, domaga ; ą'<:ej 
su~ wyboru burmistrza, który sprawował te 
obowiązki w czasach hitlerowskich. Bur;n:strz 
ten. nazwiskiem Konrad, został o5tatecznie 
wybrany, zaś jego antyfaszystowski konku.r_ent 
ujrzał nC19le na drzwiach swojeg~ demu ~v1~z­
dę Dawida i usłyszał brzęk wyb11anych kamie­
niami szyb. Nie na tym koniec: hitlerowskie. 
go burmistrza Konrada wniesj.ono · triumfalnie 
na ramionach do gmachu ratusza. Skanda1, 
nawet ja'k. na stosunki ameryikańskie, stał. ~ię 
jednak zbyt głośny i władze woj'Skowe musia­
ły nowowybranego burmistrza zawiesić w je­
go obowiązkach. Ale, co naqeży z nadskiem 
podkreślić, nie przedsięwzięto żadnych abso­
lutnie kroków przecJwko faspi.ratorom hitle­
rowskiej manifestacji, nie przeprowadzono 
śledztwa, g.dzie znajdują się źródła odrodzo­
nych kolumn SA ,którym dla pełności wraże­
nia braikowało tylko brązowych kosz.ul i cha· 
rakterystycznych czapek ze swastykam:. 

ZREHABILITOWANE ZBRODNIE 
Był sobie pewien SS-1Ilan, nazwiskiem B0e- Władze okupacyjne ty1ko sobie mogt\ ,przy· 

se. Nazwisko odpowiednie, jaiko że po nie- pisać tego ro<lzaju sto6uniki w są<lown;ctwie 
miecku sy,mbolizuje złość i wszystkie złe. 6.i- wue:rtembersikim., gdzie dzięki papierowej i po­
ły wszechswiata. Ten oto Boe5e tak gorh wie śpiesznie przeprowadzonej denazifikacji, po-­
wykonywał swe funkcje, że je5zcze w ostat- nad 50 procent sędziów i prokuratorów rekru · 
nich dniach przed kapitu•lacją nakazywał lik· I tiuje się 61POśród partii hitlerowskiej. 
widację tych Niemców, którzy wzbraniali 6ię 
brać broń do ręki, by wziąć udział w bezna­
dziejnej, ich zdaniem, walce przeciwko La­
cierającym oddziałom gwardii radzieckiej. 
Boese, posłuszny do ostatniej chwili Hitlero­
wi, wszystkie wydawan€ mu polecenia wyko­
r!.ywał w 51Posób be2:W2gllędny, toteż nic dziw­
negc, że gdy w <lwa la1:a ;po kapitulacji wre­
s?:cie go TOZiP<Jznano, rostał on przez samych 
Niemców aresztowany i jako Zibrodniarz wo­
je=y !Postawiony przed. sądem niemieckim. 

. Sprawa toczyła się przed Trylbunałem w jed-
nym z mia>S.t Wuertellllbergii, który wydał zu­
zełnie groteskowy wyrok: jakiś tam areszt, na 
po>ezet którego zaliczono Boesemu pobyt w 
obozie dla linternowanych, tak, że ostatecznie 
odzyskał natychmiast wolność. I znowu mu­
siały się wdać w to wład-ze okupacyjne, ka­
suj<}C wyrok trybunału niemieckiego i przeka­
zując sprawę do ,ponownego osądzenia. 'INów­
czais wys1ąpiło wuertemlberskie „mini6t9~stwo 
61prawiedliwości" oświadczając, że trudno 
zm'll'Sić sędziów do innego wyrokowani.a. sko· 
r()„!fŚród całego aparatu sądowniiczego nie 

' . 
NA ŁAWIE OSKARżONYCl'I..-

W tej 6amej Wuertemłlerqfi toczył się nie­
dawno proces przeciwko Herman<>wi Hirscho­
wi, który był jednym z głównych, hiitlerow· 
sk:ch pismaków i podżegaczy antysemickich. 
Nie odpowiadał on za zbrodnie , ~rzeciwk? 
ludzkości, ale po ;prostu ;przed komisJą dena.'111 
fi.kacyjną, chcąc się „oczyścić" z przeszłości 
hirtlerow>skiej. Hirsch, w 5tosunku do któr~o 
prokuratura posiadała liczne dowody stwier­
dzające, że jeszcze do os·tatmiic.h dni naWQły­
wał on do tworzenia organiza<:ji po<lziemnej 
„Wehrwolfu", przedstawił świadków dowodo­
wych, m. in. sekretarkę stuttgarckiego ziw:iąz· 
ku dziennikarzy, która wzięła go gor<}Co W' o­
bronę, jako „przyzwoitego" czrowieka. 

:~~·;~zF:~·~;,~~~::;:~;;.;~~; Na1·ważnie1· sza reforma rządu Dymitrowa 
kroczył on niemaJ podwójnie pnysławie: do 

Nie mogła inaczej uczynić, jako te by!a 
ongi sekretarką hitlerowskit)9o związku dz:ien­
n'.karzy w tym samym Stuttgarcie i w czasach, 
kiedy Hirsch był beniaminkiem hi1lero'W5ld!'. 
go ministers·twa propagan:dy. W tym 060bli• 
wym, a jednak typowym dila obecnych sitosun­
ków procesie występowali i świadkowie 
dziennikarze, pracujący w p!61llach, wyoho­
dzących pod kontroJą amerykańską. Czyn.ili 
oni w5zystko, aby wybielić propagatora Wehr• 
wolfów, co też im się częściowo udało. ł.ago.d­
na kara pieniężna była zaipłatą za jego ,.prze­
szło·ść" a w niedalekiej przyszłości zapew.ne i 
powrót do zawodu dziennikarski,ego w stre­
fach anglosaskich, gdzie dziś właśnie tacy lu• 
dz.ie, jak Hermann Hirsch, zaprawieni w 6Zko­
le Goebbelsa, mogą się okazać pożyteczni. 

trzech !,f:Y s:~~~· mó/ drogi - poeieszvlem Przemysł i binki Bułgarii - wlasnośc~ą narodu 
przyjaciela. - Nie na tym jednym przysłowiu Trzy mi'liardy lewów rocznie zarabia! ka-
„mądrośf. narodów" się opiera: Schuman ma pi<tał zagranicrny na masach pracuJącycli Bul­
jeszcze "!. l?e~sp~kty.':"'ie: ,,.nosił ~ilk razy kil- garii. w ciągu 50 lat Bulgana otrzymała zza 
ka, poniesli ! :-v1Jka . oraz „doJ?oly d~b.?n wo- granicy pożyczki na ogólną 6umę 4~ . mil~ar­
dę no~1, .dopok1 ~u. s1.ę .uch?. me urwi~ . A to dów lewów, a wypłaciła - 212 m11Iaroow. 
„ucho ]~st przec1ez JUZ ~zis. dosyć niepewne: w ten 6posób dawna Bułgaria była faktycznie 
trzyma się ,!Ylko dlatego, ze 1est dolarami „po- I kolonią potęg zagranicznych. 
smarowane · E. Tam. Nowa Bułgaria, zrodzona z woli mas Iu<lo-
1.111"1111T 1 llt'M'l"l.11i:1·1111111u1n1n1•1r11'1!11·1·1~11·111i;11111·u,1M111 11•11111111 wych _ uwolniła 5ię z zależności od ka.pita-

NAUKA NIE POSZŁA W LAS Ju obcego i własnymi siłami rozwija swą go-
Jak donosi Biuletyn Amerykańskiego To- spodarkę narodową. Qs.tatecznym atktem go­

warzystwa Medycznego 122 więźniów ze sta- spodarczego usamodzielnienia się Bułgarii by­
nu Illinonis zgłosiło się rzekomo, dobrowolnie la ustawa o nacjonalizacji przemysłu i ban­
w charakterze królików doświadczalnych dla ków, O·pracowana przez rząd Dymitrowa i u-

chwalona przez parlament bułgarski w grudniu 
przeprowadzenia badań nad odpornością or- 1947 roku. z siedmiu tysięcy prywatnych 
ganizmu na różne rodzaje biegunki krwawej. prze<lsiębiorstw przemysłowych, 6.100 przes'Zlo 
Podobne doświadczenia jak informuje biule- na właimość narodu. Na czele fabryk i ko­
tyn, prowadzone były poprzednio przez Niem palń stanęli nowi ludzie, którzy wbrew prze­
ców w czasie wojny. powie<ln~om fabrykantów nie tylko nie spo-

Nie jest też rzeczą wykluczoną, że bada- wodowali żadnego zakłocenia w normalnej 
nia te będą prowadzili niemieccy „uczeni", pracy przemysłu, lecz przyczynili się do wzro­

stu produkcji. Już w pierwszym kwarta.le 1948 
których Amerykanie ostatnio masowo ściąga- roiku, a więc w pierwszym kwartale znacjona-
ją do Stanów Zjednoczonych. lizowania przemysłu poziom produkcji 
•••••••••-••••••••••••••••••• przemy5łowej w:z.rósł o 43 procent w porów­

naniu z I kwartałem 1947 r., gdy przemysł był 
jeszcze w rękach prywatnych. O 152 procent 
wzrosło wydobycie me•tali, o 318 procent -

Budu·emv 
Wspólny Dom 

olnym ludziom 
lepszym dniOm 

• przemy5ł budowy ma.szyn. o 182 procent -
przemy6ł chemiczny, o 217 procent - prze-

• mysł skórzany, o 130 iprocent - przemysł 
włókienniczy, o 166 procent - przemysł spo­

Zareczańsk posiadał zaledwie kilka, szero­
kich, n'.e zabrukowanych i pełnych kurnu ulic, 
dokoła których znajdował się labirynt wązkich 
zaułków i przejść gdzie stały nagromadzone 
jeden na drugim małe, odrapane i niechlujn:e 
wyglądające domki. Sklepów było niewiele w 
tym typowo zapadłym, prowincjonafoym ro­
syjskim m:asteczku. Zycie płynęło ospale i mo 
notonnie. Mieszkańcy gdzieś pracowali, co.ś 
robili, ale były to sprawy niedostrzegalne na 
lle monor.onnego eareczańskiego życia. Głów-­
nym zajęciem ludności było jedzenie i sen, 
.., przernrach mieszkań-:y spacerowali po za­
kurzonych ulicach, lub siedzieli w miejskim 
parku. Były to letnie zajęcia Zareczan. Na\0-
ll!l.iast w zimie przesiadywali w mieszkaniach 
spędzając czas na grze w karty. 

Starzy Zareczanie lubili od czasu do czasu 
wspominać w nieskończonych rozmowach wie­

żywczy. 
Nacjonalizacja przemysłu umożliwiła sko-

e:upełnie nagi z łaźni na ulicę, gdzie cały wz­
grzany i czerwony rzucał się w śnieg a poitem 
spowrotem biegł do łaźni. Opowiadano również 
jak m:ejscowy don Juan, doktór Gryniew: : z, 
wielki modniś i flirciarz, pewnego razu pod 
wpływem przeczytanej przez niego francuskie! 
powieści o dziwnym tytule „Miłość w prze­
stworeach", zapuś':ił- sobie raptem długie wąsy, 
którymi to w czasie upojnego flirtu niemal 
zakłuł żonę przodownika policji Dębickiego . 
Tak przynajmniej opowiadała o tym nieco­
dziennym wypadku sama pani Dębicka„. Starzy 
Zareczanie, wspominając dawne dzieje Gryn'.e 
wicza, melancholijnie dodawali, iż sam Dębic'd 
po tym nieszczęś-:iu z żoną rozpił się i wkró•­
ce zmarł. W Zareczańsku dotychczas pokazują 
na nue]scowym, zarośniętym krzakami bzu, 
cmentarzu mogiłę, w której pochowano ntę­

fortunnego przod-0wnika policji. 

czornych legendarne dzieje jak'.t)90Ś Karinskie- Tak upływało, spokojne i ni~ n'. ezmąco­
go, który ongiś, w niepamiętnych czasa~h. ne życ'.e ludności zareczańskiej. Ale, gdy nad 
był podobno naczelnikiem miasta Zarei::zańsk. Rosją rozpętała się burza rewolucyjna, oblicze 
Opowiadano o nim, iż był wielkim amatorem Zareczańska mtieniło się błyskawicznie i me 
laźn!.;. i po kiWięli :w: zJ_!!lie luJ:!il ~~~o p~.nania. _?.\,trW!:Y.ffi !w,ia,s~uą_em r_e~l'l\Cj_i 

masowanie poszczególnych przedsiębiorstw 
podniesienie porz.iomu technicznego, wzrost 
wydajności pracy i obniżenie kosztów włas­
nych produkcji. Nacjonalizacja przemysłu 
stworzyła podstawy dla gospodarki planowej 
i s.powodowała wzmożenie ruchu współzawod­
nictwa pracy. 

Jednocześnie z uipaństwowieniem przemy­
słu na-stąpiło upaństwowienie banków. l5tnie­
jące poprz€dnio ba.n.ki prywatne udzielały kre­
dytów, pobierając lichwiarskie procenty. Da­
ło się to we znaki przede wszystkim ludności 
wie jskiej i pobudzało antagonizm między w5ią 
a miastem. Z chwilą przejęcia banków przez 
państwo, t€n s1an rzeczy uległ z.mianie: banki 
państwowe udzielają również kredytów lud­
ności wiejskiej, uwzględniając w pełni jej 
możl iwości finansowe. 

Jednocześnie upańs1wowienie przemysłu i 
bankowości zniosło więc z jednej strony eks­
ploatację robotników i rzemieślników przez 
wielki kapitał przemysłowy, z drugiej zaś -
eksploatację chłop'5twa przez kaipitał finarnso· 
wy, co przyczynia się do coraz wię.iksrz.ego za· 
cieśnienia się sojuszu robotniczo - chłopskie­
go. 

W:elka ta reforma gospo<larcza rządu Dy· 
mltrowa była potężnym ciosem, wymierzonym 
w rodzimych i obcych wrogów mas ludowych 
Bułgarii, wzmocniła ustrój demokracji ludo­
wej i suwerenność narodu bułgarskiego. I dla­
tego reforma ta wywołała tak wielki entuz­
jazm wśród robotników, chłopów i inteligen­
cji pracu iącej Ludowej Republiki Bułgarskiej. 

• 
N ie będziemy wyliczać dalszych !aktów, 

gdyż za szczupłe byłyby na to ramy je<lnego, 
a nawet kilku artykułów. Naleiałoby pisać o 
potajemnych s·tacjach ra<liowydh, d-ziałającycb 
pod hitlerowskie dyktando, o rozsyłaniu z °"' 
bozu dla internowanych lis-tów z pogróź.kami , 
które otrzymują prokuratoI1Zy izb denaufika· 
cyjnych. Nalerżaloby prz.ytoczyć liczne wyipad· 
ki rozbijania nagrobków i pomnilków na cmen· 
tarzach żydowskich. Należaqoby prrypomnie<: 
o napadzie, którego ofiarą padła niedawno w 
Stutłgarcie pewna ko bi eta be7.pośrednio po 
wyjściu z sądu, gdzie wysitępowała jako świa• 
dek przeciwko jednemu z hiitJlerowców. Mnożą 
się i mnożą wypadki, świadcz·ące o tym, że 
wbrew postanowieniom z ro.ku 1945 zC1Jlaza hit· 
lerowska nie wymarła, a prz.eciwnie, za:?zyna 
się na nowo rozwijać. Odrodzo;ne kolumny SA 
maszerują w Bawarii, zaś władze okupacv}ne 
patrzą na to prze:z palce. Co więcej, id.k do· 
wif'd-z i eliśmy się ostatnio z komunikatu agen• 
cji DENA, 58 procent urzędiników niemieckich 
którzy ze względu na swoją hitlerow-ską prz~ 
szłość zos•ta<li przed dwoma laty U6unięci ? u­
rzędów adminis·tracji publicmej, ma na nowo 
powrócić na swe stanowiska. 

Leopold Marschrzk. 

\ 
było przybycie do miasta leningradlilkiego ;na- I stara prawie stuletnia babka Anasta'Zja. Tr. 
rynarza nazw~s~iem Du~iago, kló.ry z m;ejsca I ~ek~"'.a sta~szka, _jeden z an~ków mias~a, 
>tworzył w m1escie komitet ~att:yJny oraz u,;~a I rowmez. wybierała się na Oltwarcie do;mu to­
nowił władzę radz:ecką. W aągu jednego dn' a warowego, pragnąc tam nabyć ciepłą p1enzyn.ą. 
w Zareczańsku zostały przemianowane wszyst- Zac;:ęło się wszystko od błahego na pozór 
kie ulice, a nalilajutrz na murach domów jui wypadku, który wydarzył się w Zareczańsku 
widniały rozpo;ządzen:a nowej władzy po:ipi- dnia 21 czerwca 1941 roku, w ładną słoneczną 

. ' sobotę. W dniu tym miała się odbyć uroczy-sane przez odwaznego marynarza. t „ tw . d t J · _ _. 
s osc o arc1a omu owarowego. uz uu ra-

A w kilka lat później do Zareczańska przy- na tłumy zareczan gromadziły się na małym 
hyJ,j inżynierowie, którzy niemal blyskawicmie placyku przed gmachem, gdzie się znajdowały 
zmienili zewnętrzny wygląd miasta. Sami Z:i.- sklepy domu towaroweg-0. Od wcze~nego rana 
reczanie nie zdążyli obejrzeć się a tuż pod mia porządku na placu pilnował sam naezelnik 

91.em wyrosły dwie wielkie fabryki. w samym milicji, ob. Pietuchow. Tubalnym i donośnym 
mieście powstały mniejsze i większe zakłady głosem naw?ływał ~gromadzoną l'.1dn~ść do 

przestrzegarua ładu i porządku. W1€lk1e szy ­
przemysłowe. Na ulicach ukazały się nowe by wystawowe domu towarowego były szczel -
twaree, Byli to przeważnie robotnicy, przyoyli nie przykryte białymi zasłonami, które jak 
z różnych zakątków Rosji. Pewnego wiecz.Jru magnes przyciągały wszystkie naprężone spe.i­
na ulicach miasta zapłonęły latarnie elektry:z- rzenia, gdyż właśnie owe zasłony ukrywały 
ne, zapaliło się światło w mieszkaniach i zdu- od dawna nczekiwane cuda. W samym domu 
mieni zareczanie dowiedzieli się, że za kilka towarowym panował niezwykły ruch i oey­
dni otworzy swe podwoje miejscowy teatr o>:ae wienie, K ierownik dpmu ob. Bezśmiertny 

czynił gorączkowf' przygotowania, związana 
że nieco późni ej powsitaną aż dwa kina. Ob'JJ{ z mającym nastąpić lada chwila otwarciem. 
parku wybudowano okazały gmach, w którym Szczególną uwagę kierownika pochłaniała głó­
mieścił się teatr, i wkrótce miał powstać o- wna wystawa. Ob. Bezśmiertny włożył w 

gromny, na skalę zareczańską oczywiście, dom urządzenie tej wystawy całą swoją pomysło­
towarowy. O tym domu opowiadano, iż moż::ta wość, słusznie spodziewając się, iż oszołomi 
będzie tam nabyć wszystko, czego tylko du3Za mieszkańców. Całość tej niebywałej wyi:tawy 
zapragnie. Szeptano, iż czł-0wiek może wejść do 
tego domu goły jak Adam prliled upadkie:n~ 

a wyjść ubrany, jak legendarny modni ś dokr ór 
Gryn'ewicz, prowadząc za sobą na łań­

cuszku nawet małego pieska... Opowiadan'ia o 
cudach domu towarowt)9o wzbu<lozały w mieś­

cie z~~~ !_e:qsa.ci,~ ktwi ~eszła na.wet 

Bezśmiertny ochrzcił ~iecodzienną nazwą 
„Szczęście nowożeńców". SzczęściE' t o, według 
pomysłu ob. Bezśmiertnego miało symbolizo­
wać, ogromne, luksusowe łóżko, upiększone 
metalowymi rzeźbami i pokryte ruemniej lu­
ksusową i piękną, niebie&kiego koloru kołdrą. 



/ 
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Stanis aw oni uszko - pieśniarz duszy polskiej 
Za kulfsamt Teatru Wielkiego w Warsza­

wie panował premierowy gwar i zamieszanie. 
Krzątali się gorączkowo maszyniści, zmienia­
jąc t poprawiając podpórki dekoracji. rozle­
gały się ostatnie nawoływania, tu 1 tam w roz 
pościerającym się półmroku przebiegały ja­
kieś postacie, przystrojone w barwne kostiu­
my. Nagle spoza kurtyny rozbrzmiały twar­
de uderzenia pałeczki kapelmistrza - zaległa 
cisza - l wnet poplynęły przejmujące tony 
uwertury. 

W ustronnym kąciku, wciśnięty między ~ 
re kwadraty dekoracyjnych płócien, stał ja­
kiś mężczyzna o pełnej, dobrocią nacechowa­
nej twarzy, ujmującym spojrzeniu jasnych, 
niebieskich oczu spoza lśniących szkieł oku­
larów. 

Mężczyzna mógł mleć lat około czterdz!e­
Mu. By widocznie wzruszony. Raz po raz 
ocierał chusteczką pot z czoia. Wsłuchiwał 
się w niezwykiym napięciu w dźwięczące peł­
na, rozlewną gamą tony muzyki, tak jakoś 
bliskiej, swojskiej, przykuwającej, to rzewnej 
1 tkliwej, niby wirującej rytmy kujawiaka, to 
skocznej, dziarskiej, rzeźkiej, zamaszystej, jak 
mazur, to znów polonezowo, uroczyście i do­
stojnie, majestatycznie posuwistej. 

Nieznajomy wsłuchiwał się, jak ~y. 
Zdawał się tonąć i pogrążać całkowicie w tej 
muzyce. Czasami z lekka poruszył głową do 
taktu - to znów ręką zakreś1ił gest, niby 
dyrygent. Zapamiętał się zupełnie. 

Istny orkan oklasków wstrząsnął muraml 
Jak pod mocarnym tchn!eniem zadygotały de 
koracje. Mężczyzna stał chwilę nieporuszony. 
Spoza wybłyskujących kręgów jego okularów 
zalśniły łzy. Wreszcie zlekka utykając na le­
wą nogę postąpił kilka kroków naprzód. 

Nagle opuszczany na dół kwadrat dekora­
cji omal nie uderzył go w gło~ W ostatnim 
mgnieniu zdołał uskoczyć na bok. Wnet grad 
wymyslów spadł na niego. 

- Tu nie wolno obcym się kręcić! Jego­
mość nie wie o tym? Poco pan tu wlazł, co? 
Nie można spokojnie pracować. Tylko łażą, 
wypatrują i przeszkadzają! 

Główny maszynista teatru Wielkiego, Czar 
eikowski, doskoczył do oni eśmielonego tą przy 
krą przygodą słuchacza, bąkającego z za:i.eno­
waniem jakieś słowa tłómaczenia. 

- No i co? ro pan nie wie, że tu niewol­
no stać w czasie przedstawienia. 

DZIS GŁOS MAJĄ DZIECI ZE SWIETIIC 
RTPD W PABIANICĄCH 

Kochany Promyku! 
Bardzo Cię przepraszamy, że nie napisaliśmy 

do C~eble wcześnie.i. Przede wszystkim bardzo 
serdecznie dziękujemy Ci za przesłane śliczne 
książki. Czytamy ie wszyscy z wielkim zainte­
resowaniem. Chłopcy zachwycają s :ę zwłasz­
cea „Atahelpą" i „Olimpijczykiem". Wszyst­
kie pozostałe książki czytamy wspólnie. Nasza 
świetlica powstała niedawno temu. Nie mamy 
jeszcze bibliotek! i książeczki olrzymane od 
Ciebie będą jej zaczątkiem. Wszyscy bardzo 
lubimy naszą. świetlicę i chętnie w niej pr'Ze­
bywamy. Najlep!ej lubimy chodzić na wyciecz­
ki za miasto, lubimy także śpiewać piosenki 
i grać w różne gry. Jak już pisaliśmy do Cie­
bie w poprzednim liście, mamy swój własny 
samorząd świetlico"wy i komitet redakcyjny, 
który wydaje świetlicową gaze tkę ścienną. 
Już kiedyś pisali o nas w prawdziwej gazecie, 
w „Głosie Pabianic". Jeślibyś kiedy, Kochany 
Promyku, miał czas. to prosimy bardzo - od­
wiedź nas w naszei świetl i cy. Naraq;ie spodzie­
wamy się, że odpowiesz na łamach promyko­
wej gazety. Pozdrawiamy Cię bardzo serdecz­
nie i jeszcze raz ślkznie dziękujemy za książ­
ki. W imieniu II św,ietlicy RTPD w Pabiani­
cach 

Hanka Kaczorowska 

ODPOWIEDZ 

- Kiedy ja.M musiałem właśnie - zaci­
nał się nieznajomy. 

...... Co 11\t!aśnle? PowJedzłand, nie wolno, 
to nie wolno! - grzmiał rozeźlony maszy­
nista. 

- ---~-

Nagle wpadł na tę scenę dyszący, rozen­
tuzjazmowany reżyser, Matuszyński. 

......_Ach, mistrzu, nukamy pana wszędzie! 
Wszyscy pytaj!\, gdzie twórca „Halki", gdzie 
Stanisław Moniuszko! Sukces n~bywały, bez 

przede wszystkim o te, w których jest mowa I den z kolegów zrob'il w świetlicy motorek 
o Waszym . życiu świetlicowym, szkolnym, o elektryczny, a inni wycięli z dykty zwiere:ąt­
pracy samorządu, jego trudnościach, kłopotach ka. 30. kwietnia była u nas Akademia Pierw.­
i t. p ). O ile tylko będę mógł, wpadnę do Was szomajowa. 12 dziewczynek odtańczyło 3 tań­
w odwiedziny. Cieszę się, że pisał Już o Was ce śląskie, a 8 dziec! wykonało recytację zbio­
„Glos Pabianic", ale trochę się obraziłem prizy rową p. t. „Budujemy miłej Ojczyźnie dom". 
oka7ji, bo jakże? to Wy uważacie, że. tylko Czytamy Promyk, w którym odgadliśmy e:a­
„Cłos Pabianic" jest prawdziwą gazetą, a Pro- gadki z ostatniego numem: pierwsza oznacza 
my k nie? Pewnie, o<i doskonałości jest on „@koń", a druga „samolot". Książek mamy 
jeszcze bardzo daleki, are jednak ma on naj- mało, więc też staramy się zdobyć ich wię­
lepsze chęci i amb:cję, by stawać się co raz cej. Dowiedzieliśmy się, że świetlica Nr 2 od­
lepszą, praw<lz'.wą gazetką doz1eci szkolnych. ' gadła zagadki i dostała w nagrodę książki. 
Wiele mogą mu w tym dopomóc dzieci same . My chcemy iść z nimi w zawody i też książki 
i to w sposób bardzo łatwy i prosty: trzeba I wylos-ować. 
pisać do Promyka 0 wszystkim czym się ży- Hofman Barbara, Leske Zdzisława. Ne>-
je, co cieszy i smuci, jakie się ma zamiary, . wak Jan, Kosecki Jan. 
trudnośoi i kłopoty. To jest przecież rów-
nież główną treścią prawd'liwych gazet dla ODPOWIEDZ 
dorosłych. C7y chcecie pomóc Promykowi w 
tej jego pracy i dążeniach Wy, dzieci e;e świet 
licy II RTPD w Pabianicach? Najserdeczniej 
pozdrawiam Was wszystkich 

REDAKTOR 
* * * 

Drogie dzier:il 
Kochane dzieci, ogromnie ucieszył mnie 

Wasz list, a jeszcze więcei fakt, że z książe­
czek. któreście sobie rzetelnie zarobiły w kon­
kursie. czynicie tak dobry użytek . Jeżeli to 
one właśnie mają być zaczątkiem Was'lej bi­
blioteczki. to jest to, niestety, z<tczątek mniej SWIEUICA I-SZA TAKZE.„ 
niż skromny. Dlatego też Promyk Jest trochę Kochany Promyku, p1szemy do Ciebie w 
:zażenowany Waszym serdecznym podziękowa- imieniu wszystkich koleżanek i kolegów. Cho­
niem. Mamy jednak nadziej ę, że koniec koń- dzimy do świetlicy Robotniczego Tow.arzy­
ców dorobicie się prawd7 iwej, dużej biblioteki. stwa Pnzyjaciói DzieM Nr 1 w Pabianicach. 
Bardzo mnie interesu e \"las·za ąazetka ścien-1 Odrab'.amy tam lekcje i czytamy książki , t::za­
na. Czy nie moąlihyśr : e pr7 e svłać Promykowi sami chodzim y do parkn na zawody drużyno­
tMiplsów niektórych ;ej artvkulów? (chodzi we. O 11odL'inie 5-tej !emy podwieczorek. Je-

To bardzo dobrze, żeście poszły za przykła­
dem świetlicy II i zawarły bliższą znajomość 
l Promykiem. Myślę, że znajomość ta nie ogra 
nimy się tylko do losowania książek, bo wte­
dy doznalibyśmy wszyscy zawodu; i Wy, dzie­
ci ze świetlicy, i my tu, z Promyka. Tych 
książek do losowania nie ma przecież tak 
wiele i dlatego nie mogą ich dostać wszyst­
kie dzieci, które by kh pragnęły i którym 
Promyk także pragnąłby ich dać. Muszę Wam 
jeszctze wytłumaczyć, że Wasi koledzy i kole-i 
żank i z świetlicy II-ej wygrali kilka książek 
nie za odgadnl~cie zagadek.. lecz za dobre od-

przykładny, jedyny. Pubttc:zaoA6 wprort ~ 
leje I 

I śdskał za ręce Moniuszkt:. i!yg~c Ym"1l 
szeniem oraz przejęciem.. 

Gromy pogromca skromnego, Potulnece 
nieznajomego, który okazał się kompozyto­
rem wystawionej właśnie poraz pierwszy ope 
ry, nagle spokorniał i rzucił się do uniżonych 
przeprosin. Ale Moniuszko z dobrotliwym 
uśmiechem skinąl na mak, te nie ma doń 
żalu. Dziś nie mógł mieć przecież do nikogo 
urazy. 

Był to bowiem wielki d:i:ień. w łyclu nfe­
śmłertelnego twórcy polskiej opery, a histo­
ryczny, przełomowy w dziejach polskiej mu­
zyki dzień 1 stycznia 1858 roku, data pierw­
szego wystawienia „Halki" na scenie warszaw 
skiej Opery. .. • 

Stanisław Moniuszko urodzll się w Ubiem 
~ maja 1819 roku. Kształcił się w Warszawie, 
później doskonalił się w studiach ~~ 
zagranicą. Tworzy~ rozpOC'lął wcześnie. Jut 
jako 18-letnl. młodzieniec wydał pierwsze swe 
trzy pieśni do słów Mickiewicza. Napisał na­
stępnie kilka małych oper i operetek zaś w 
1847 r. powstało jego pierwsze arcydzieło t.­
nów 1 melodii, „Halkaµ. 

Dopiero ,,Halka" dała mu sła~ i motność 
rozwinięcia skrzydeł muzycznego genius:r,µ. 
Wkrótce powołany na stanowisko dyry~ta 
Opery Warszawskiej · Moniuszko bez przerwy 
tworzy: Powstają opery ,,Hrabina", „Straszny 
Dwór", „Verbum Nobile" i szereg innych ple­
śni, których Moniuszko ogółem pozostawił po 
sobie w spóściźnie 260. 

Muzyka Moniu~ zachwyca, 'W7.:t"US:l:a 1 cza 
ruje. Mimo !Wego piękna 1 uroku. jest peł­
na szczerości, świeżośc~ uczuqa 1 prostoty. 
Moniuszko jest pieśniarzem duszy narodowej. 
Z p!ei;nl ludu, z jego twórczo~ct C7.erple trWe 
natchnienie, ona jest źródłem i ~orem dla 
niego. Dlatego muzyka Moniuszki tak jest 
bli~ka i droga nam wszystkim, tak przejmuje, 
wnika 1 olśniewa. 

Przemęczony pracą, .sterany trudami, kfo 
potami i niedostatkiem Stanisław M:ml.uszko 
zmarł na atak serca 4 czerwca 1872 Nku. 

Lecz dzieła jego pozostały nłeśmłertełne • 
Dokonał wielkiego czynu. Rozśpiewał 1erca 
i dusze Polskie. 

po~edzl w ogłO!!"ZonYlll pnes Promyk k~ 
sie:. ?dy nadarzy się rmowu taka okazja, bę­
<:W1ec:e. i Wy, moi drodzy, mogli spróbowa6 
szczęscia. A teraz, nie czekając na żadne kon­
ku~s.y, na żadne wygrane ani przegrane - pl­
SUJcte do nas o wszystkim, bo przedet Pr~ 
myk jest Waszą ~ką. gazetką dzied.. 

REDAKTOR 
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Zagadki 
Prze-z ,,le" ptak najczamieJsrr 
Prze2 „d" też czarny, 
Ale w książce jest. 
i jest mniejszy, 
A przez „b" maty ! dnł'f, 
w mieście ludziom i worom &łuży. 

* Jeźd7'!1 goble Ila kogucie 
w jednym kapciu. 
w drugim bucie. 
Teraz o Łasika:wym chlebie, 
na księ:iycu mieszka w niebie.. 

Na.Jipienr jest ł6b. 
potem jest biała. 
Nie gorrej od lO<hi 

• 

pływa, / 
a gdy chodzi ro się kiwa. 

• 
Ciągle frnwa, ciągle bi~. 
Nigdy się nie meczy. 
Zaws2e go1óvr do zał>aW"f, 
gwiż<lże sobie wśród kurzawy 
i wiatraki kręci. 

• 
Przyjechała królewna 
W pozłocistej karecie, 
Z.araż stało się jaśniej, 
Zaraz lepiej na. świecie, 
Jej pa.ziowie - mo·tylki, 
Jej poddani - to kwi•ty. 
A orkiestra królewny -
To rój pta.6zą.t &krzydla.ły. 



1 miliar~ IDO mil. Ił. anunnie U'Wł na iwia~uenia io[ialne w dni~~r~:!~::~::~~~L d• w 
Nowa poiyteczna placówka Bielska kllku p·Jnktach miesta roboty nad odbUdOWll 

Łodzi, które wykonywać będą uczniowie szkół 
/Od specjalnego UJf!:6.Slanniha .,.Głosu0/ miejskich w wieku, podległym obowiązkowi 

BIELSKO, w c.rerw:::u. szkole śre.clniej czy zawodowej. Ksiądz Kas- Jako ostatni zabrał głos naczelny dyrektor „Służba Polsce". 
Kilka dni temu o<lbyła się w Bielsk.u uro- perlik stwierdził, że realizacja idei wspólza- administracyjny CZPWl., tow. Zebrow&kl, któ- W porozumieniu z Kuratorium młodziet 

czy81tość odsłonięcia czternastej z kolei w pr2e- wodnictwa pracy przyczynia się do wzr.ntu ry mówił o wysiłkach przemysłu włókienn!- szkolna zatrudniona będzie po 3 dni w mie­
myśle włókienniczym Stacji Opieki nad Mat- potęgi Polski J do poprawy bytu rnbotnik'l. czego w dzied2inie rozwoju i ro'Lbudowy siącu od godziny 7 _ 12-tej, przygotowując 
ką i Dzieckiem. - \Vynikiem współzawodnictwa jest mię- świadczeń socjalnych. $ię w ten sposób do przyszłych prac w bry-

Stacja zorganizowana została przy Pańs~w. dzy innymi otwarcie tej oto pożyteczn·!f pla- Jeśli w r-0ku 1945 przemysł wlókie:i.n'.c'J:Y 
Zakładach Przem. Lniarskiego Nr 2 „Len:c•J". ców ki - zakończył ks. kanonililk Kasperlik swe wyasygnował na opiekę nad matką i d,:ec- gadach )Służby Polsce". 
Zakłady te zatrudniają około 6000 osób, z ne- pr"Zemówienie. Nie ustawajmy przeto w kiem, na żłobki, przedszkola, w.czasy pncow- Dzisiaj pracować będą 3 grupy, wszystkie 
go przeważającą część &tanowią kobiety, mie- pracy nad dźwiganiem ukochanej naszej Oj- nicze, świe,tJ!ice 200 milionów złotych, to ~y- przy robotach ziemnych: pierwsza zło:!:ona ze 
szkające w miejscowościach podmiejskich, od- czyzny. fm ta w roku 1946 wzrosła do _600 m1ltnn0w I 150 chłopców w park11 Poniatowskiego, dru-
ległych niekiedy o kilkanaście kilometrów cd Zebrani .z wielkim u:zmaniem wysłuchali teJ złe tych. W roku bieżącym wyd.a ie CZPvVł. na I ga SO-cio osobowa grupa przy ul. Stodolnia-
Bielis.ka. wypowiedzi, tak bardzo odbiegającej w treści te cele olbrzymią sumę 1.800 m1J1onów złotych . t . 100 osobowa w parku Ludowym 

Kobietom tym nie przysługiwała wiec o- od opublikowanego niedawno listu paster-1 a wydatki te w roku przyszłym niewątpliwie neJ, rze:ia ' 
P~~ka ':" islniejąc_ej w Bielsku Miejskiej' Sta· ski ego. jesuze W"Zrosną. przy Alei Dreszera. 
cp •. ktora w chwili obecnej jest mocno pne­
CJązona pracą. 

Z uwagi na to wyasygnował CZPWl. odpo­
'łńednie fundusze na znrganizowanie nowej 
placówki. Nowootwarta stacja składa 6ię na 
razie "Z Oddziału Opieki nad Dzieckiem oraz 
~ Oddziału Opieki na Kobietą Ciężarną i Kar­
miącą. Znajdą tu obecnie fachową poradę i 
~ta!ą opiekę lekarską pnys2łe maibki oraz mat­
ki karmiące i ich „pociechy". 

Wysłannik tajemniczych mocy 

•• Laboran •• • 
I 

• 1ego e usz 
vV końcu czerwca zostanie nruchom!o'!la, 

kosztem dwóch milionów złotych budowana 
kuchnia odżywcza, która 6tanowić będ2ie 
punkt racjonalnego odżywiania dzieci, któ·e 
otrzymywać tu będą potrzebne im mieszanki 
i pr;/(arm. 

Z dawnych dziej6w Karpacża 
byio. że „Tylko ś<'isła waga I d1~łdcłlw~ć 
ipr.tyczymiają 6ię do podnies1e.nia a1ltoryt.etu 
lekarza" nosily wszelkie etrybuty tajemn!cz.?l 
akbemii, choć maksyma powyższa potwa'a 
p11ypuszczac, ż~ pTaca w nich wy1»1nywana < • 
per;.la się na pewnycn ścisłych da•1vcn. 

Nowootwarta Stacja o~rzymuje do gwej 
dJE<pozycji około 12 milionów zł rocmie, co 
pGzwoli jej n'l zaopiekowanie się 6pori\, li­
c;·ącą około 500 dzieci „gromadą" niemowląt 
"W fabryce „Lenko". 

Otwarcie Stacji Opieki nad Matką i Dzt<!>C­
k;em powitane zostało pnez społeczeństwo 
bielskie z w:elkim uznaniem. O wielkim zna­
"Zemu nowej ;p.lacówki mówił przedstaw'ciel 
<:!yiekcji, pnewodniczą<:y Rady Zakładowej, 
pr1ewodn1cząca Ligi Kobiet oraz przeds~awi­
<::e'." PPR i PPS. 

Ka:rpacz obe<"nie zacliwyca swo jq świeżą, 
wiosenną zielenią, która wielokrotnie podnosi 
.piękno tutejszych krajobrazów, nic jednak nie 
może ofiarować pierwszym waasow!crom 
prócz pobytu w sennych jeszcze pen.sjon.at~ch 
i samotnych spacerów. 

Chodząc tak utartymi śctettkam! uwędn>­
wałem do Muzeum Regiona1neqo. 

Gdy ujnalam w kąciku ten cza.my k~ 
prześcigający swą fantastycznością krre.a.cja mi­
strzów mody, i gdy dziwoląg Ó•W z jakąś n;e­
samowi1ą siłą zaczął oddziaływać na moją 
wyobraŹinię - poczułam, że muszę o nim pi­
sać - po prostu, aby uwolnić tSię od jego 
mrocznego uroku. 

W wielkich, długich retortach bulgjtały 
r6tnokclorowe płyny, w tłuczkach l m:.>.tdne• 
rr..i.ld.1 kruszono i rozcierano substa.ic ie orga· 
nkzre oraz minerały, sowy zaś, nie<':·>pen:e i 
w~e przyglądały się tym praktyk:>'!l, nyr.:.-a· 
ją<: im widocznie swego tajemniczego wpryw\l. 

Ksiądz kanonik K.asperliPt, którr dokonał 
akru poświęcenia Stacji, wygłosił przemówie­
nie, w któ.rym podkreślił, że w dzisiej$zych 
cr11sach d7.1ecko robotnicze znajduje 11ię pod 
czu!ą op'eką pa1istwa i że opieka ta towarzv­
szv noworodkowi, dziecku w żłobJcu, w przP.d­
i;zkolu i w szkole powszechnej, a potem w 

Zanim jednak to ncrynlę - cofnę clę n:'e­
co w czasie, to znaczy do okresu is.pn~ 100 n'ek.tóTZT epeofa!!śd pnyn:ęd:z:all le.ca,..:wa 
i 200 lat, kiedy kapelusz ten nie był rC1icw!7y- nie tylko pn:eciwko doleglirwokiom ciała. e.le 
tern muzealnym, a nakryciem głowy tzw. -wów- w~zyE :równi~ leiki cudoW'Jle pnectw11:0 cho· 
czas „laborantów". rob?m dtl.6zy, vmieJl pomagać 4 ,,,. nt!ł')i!"Dy<h 

Wreszcie, gdy skrupulatnie roZ6~regowa· 
11& md.ci i trunki lecznicze zostały umte6ZC1:0· 
11e w wymyślnych pudełe<:zkach i ~akorukach, 
wsz~ 6'ko zaś spakowane do ol':>riv t'tch kuf· 
~ów - sc;m Mość Laborant wyruszał bryq na 
jarmark.i i odpni;ty do wsi i mia6teczek, ce­
hm sprzec~zy i;woich wyrobów, a .V.rój Meh· 
stofe1esa był jedynie i;kromnym, domowym n­
bLc1 em wobec i;zatańskiej elega.1r 1i ta;'P(!C• 
k <:h „'ahorantńw". 

W ubiegłych wiekach ludność K„!Jlao:a I sroraw<!dL, e. praktyki ich nosiły cz~:o pozory 
2ajmowała się zbieraniem ziół, rosnąq'cil obfi- mag:~ ! czarów. · 
cie na zboczach gór i w lasach. Z z,6ł ty<:h Laboratoria, !Ml klanach lk't6rydl wypłHne Strój ten składał t1lę z C7AłTn');:JO "'Ur<łuta, 

wielkiej, czerwonej chustki na gzyję i cur· 

lnteraelac;e noszqch Cz11telnihów neąo Si3(t'lui;za {który właśnie '.H'':\'llraw1! mn;e 

laczego teatr Jouveta • nte przyjeżdża do lodzi ? 
o na~chnienie) o nie12rawdopodobn'e wyot,brzy· 
mionych kształtach; ka.pelut11z ten ozdob:onv 
był z jednego boku bukietem z p' ór ws?ellt.ich 
nocnych i dziennych ptaków, - z dr1q.egJ zaś 
sterczało pióro bażancie ,długo~d conajmruej 
dwulokciowej. Na główkę, ozdobioną -czerwo­
nymi wstą7.kami, narzucona była siatka gęsto 
obszyta perlami. Myślicie.. ie na tvm koniec? 
Bynajmniej! Spod olbnym'ego :onda wokół 
twar?:' 7.wieszaly się licme, L!ote chwa~.iii 
i d~woneczki„. 

Różne sprawy: poruszane są na lamach „Gło­
su Robotniczego" w dziale interpelacje naszych 
cżylelników. Tak jak mi się e:daje nie były do­
t~ przez nikogo jeszcze poruszane kwestie 
dol ·czące życia artystycznego w naszym mie­
ście. 

Nie jest to wcale dowodem, ł;e w-Mystko 
dzieje się w najzupełniejszym porządku. 

Na przykład: 

dali w stolicy przedstawienie „Szkoły żon" 
Moliera poczem udali się z tym interesującym 
przedstawieniem do Krakowa. Lódź po drodze 
2ostala pominięta. M:mo, że 1est ona nie wiele 
mniejsza od Warszawy, za to o wiele większa 
od Krakowa i mimo, faktu, że jej mieszkańcy_ 
nigdy jeszce:e nie mieli możności oglądania 
dobrego teatru zagranicznego. 

Winą tu nie można obciążać naszy<:h miłych 
gości z Francji, natomiast pod adresem naszych 
czynników łeatralnych wartoby aklerować py­
tanie kto ją pon-Osi. 

Robotnicia Łódź w pierwszym bodaj rzędzie 
ma prawo zobacr:enia doskonałego, zagranicz­
nego teatru. 

Stała crytelnkz'ka „Głosu" J. B. 

Prawdopodobnie przybycie „laboranta" .,., 
takim kapeluszu wywoływało w owych cza· 
sach nie mniejsz<t sensację, niż przyji'!Zd wę­
drownego cyrku. 

Do Wa1szawy przybył na gościnne występy 
zespól paryskiego teatru „Athenee" w kl!órym 
występuje "Znany nam z f;lmów francuskich 
znakomity aktor Louis ,Jouvet. świetni utyści 

Słuszne prawa załogi PZPB Nr 5 
Ale nie tylko :Jra,peh1g1. ten gpra l'f'al -:-.ida. 

W apteczce laboranta dostrzegłam sły-:my ko· 
rzet Mandragory (Alraune), rosnący w górach 
T~!Je1u, iktóremu przypisują tysiące tajemnych 
własności; w sprawach 1aś miłosnych n•c pe· 
dobno działaniu korzenia tego dorównać n'8 
'110ie. Podohny j~t do malego człow'ecllta o 
wyciągniętych rękilch i już 6am wi:iok jego 
W\ wołu je niesamowite wrażenie. 

NOWY NUMER ,,KUZNICY" 
Szanowny Towarzyszu Redaktorze!! j i ogłosiła przetarg na Jego wydzierżawienie 
Proszę uprzejmie o porus2enie na lamach (patrz „Głos Robolniczy" i: dnia 14.5.1948 r.) 

Najbliższy 22 nu.mer „Kuźnicy", pnzynosi na­
stępujące pozycje: fragment opowieści o Mickie 
·w1czu, Miec~ysława Jastruna p. t.: „Legion"; 
artykuł Jurij Tynianowa p. lt.: „O ewolucji li­
terackiej", w przekł. Jerzego Pomianowskiego; 
pięć -Opowiadań Stanisława Dygata; dwa wier~ 
sze Pawła Hertza p. t.: „Stary, strzaskany 
świat" 1 „Do niecierpliwego"; „Wspomnienie o 
Teodorze Duraczu" Mieczysława Bibrowskie­
go; recenzję Jakuba Litwina ze „Wspomnień'' 
Ludwika Krzywickiego; recenzję Jerzego KreN­
rnara p. t.: „z tea!rów warszawskich" - „Dom 
pod Oświęcimiem"; recenzję Stanisława Ehrli­
cha p. t.: „Książka o Nietzsche'm" z książki 
prof. Stefana Rozmaryna „U źródeł faszyzmu, 
Fryderyk Nietzsche"; artykuł sprawozdawczy 
p. t.: „Echa paryskiego kongresu historykó1v"; 

„Głosu Robotniczego' następującej sprawy, do- Taki sposób gospodarowania ma_iątklem sta-
tyczącej całej rzałogi PZPB Nr 5 (Wima). nowiącym własność nasqch Zakładów, wy­

Zebranie Koła Łódzldego Zwłą.zku Bibliotek· 
1 Archlw. Polskich. · 

W plątek dn. 4 CJZerwca br. o godz. 18-ej 
w lokalu Archiwum Miejskiego, Pl Wolności I 
odbędzie się miesięczna konferencja. 

Na oorządku dziennym ref. Kol. Dr Stefana 
Rosiaka - „Z zagadnień nowożytnej archiwi­
styki polskiej". 

Zakłady nasze posiadały przed wojną mają.­
tek rolny o powierzchni 84 ha ziemi ornej i pra 
wie 7 ha ogrodu warzywnego i owocowego. 
W czasie wojny okupanci wyłączyli majątek 
fabryki i utworzylii taro fermę. W okresie prze 
jęcia zakładów pre:ez nasze demokratyczne 
Państwo majątek objęła Dyrekcja Miejskich Ma 
jątków Rolny<.h, co wydaje się niesłuszne, gdyż 
jak. wiadomo, wszelkie podziały, dokonane 
przez okupanta, zostały unieważnione. 

Możnaby jednak 2 tym stanem re:eczv się 
zgod·zić, gdyby Miejskie Majątki Rolne wspom 
niany majątek należycie wykorzy~ały, gdyby 
go same uprawiały i gdyby dostarczały lud­
ności pracującej jego płody po tańszej cenie. 
Nie prote,;towalibyśmy również przeciwko temu 
stanowi rzeczy, gdyby Dyrekcja Miejskich 
Majątków Rolnych wykorzystała nasz majątek 
dla zaopatre:enia szpitali, przedszkoli, domów 
starców, jak to w chwili objęcia zapowiadała. 

Niestety jednak, tak nie jest. W roku 1947 
sad został wydzierżawiony prywatnemu ogrod­
nikowi za sumę 225 tys. zł, a w roku -bieżą­
cym dyrekcja również sama go nie uprawia 

Zie warunki w szpitalu na Radogoszczu 
Obywatelu Redaktorze! I gdzie Ubezpieczalnia tak !'>amo płaci za cho-
Uprzf'jmie proszę o zamieszczenie mego li- rych, odżywianie jest o wiele lepsze? 

stu w Waszym poczytnym piśmie. Drugą sprawą, która daje się chorym na 
S ·n mój, chory na obustronną otwartą Radogoszczu we znaki, to panujący w szpi­

gruźlicę płuc został skierowany przez Przy- talu brud i pluskwy, których całe gromady 
chodnię Przeciwgruźliczą przy Ubezpieczalni dokuczają chorym. 
do Miejskiego Szpitala w Radogoszczu. Proszę o opublikowanie mojego listu, aby 

Jak wiadomo, w szpitalach gruźliczych odpowiednie czynniki zainteresowały się po­
najważniejszym lekarstwem jest dobre powie łożeniem chorych w spitalu na Radogoszczu 
trie i ojpowiednie odźywianie. i wreszcie znalazła się na to rada. Chorym 

Tymcza$em odżywianie w szpitalu w Ra- należy się przecież troskliwa i dobra opieka, 
dogoszczu je~t poniżej wszelkiej krytyki. Cho która przede wszystkim zależna jest od kie­
rzy nieraz kładą się spać głodni. Ci, którzy rownictwa szpitala. 
nie mogą sobie pozwolić na odżywianie, są 

w tragicznej sytuacji. Gdy chory ośmieli się 
, narzekać w obecności lekarza, lekarz odpo­

wiada, Że , . jeżeli mu się nie podoba, to może 
aię wyp i sać". 

Zapytuję, dlaczego w innych szoitalach, 

Stały czytelnik. 
Od Redakcji: 
Nazwisko i adres autora listu znane są 

Redakcji. Oczekl:jemy w tej sprawie odpo­
wiedzi ze strony przeiiP wnystkim Wydziału 
Zdrowia Za.rz\du Miejskiei:-o. 

daje mi się <:ałkowic1e nieodpowiedni. Fabry­
ka nasza zatrudnia obecnie ponad osiem i pół 
tysiąca robotników, przy fabryce istnieje sto­
łówka, żłobek i przedszkole, które m09libyśmy 
zaopatrywać we własne owoce i warzywa, gdy 
by mająi'.ek został nam zwrócony. M09libyśmy 
też utrzymywać tam oborę, co Z11acznie ułat­
wiłoby nam rzaopatrywanle naszych dzieci w 
mleko. 

Niestety dotychczasowe naszEI «tarania o 
zwrot wspomnianego majątku nie dały pomyśl 
neqo wyniku. 

Zaznaczam przy tym, te rnnt'! łódzkie fabrvk1, 
jak np. PZPBB. Nr l {d. Scheihler) zachowały 
swoje majątki i gospodarują na nich z korzyś­
cią dla swych załóg. 

Nic więc dziwneąQ, że w ten s'D::>só':I uzlm>­
jony „laborant" musiał niemalo -ia:a.b:ać, 
gdyż sz.katułeczka, w której wo?:ił pleniqd:ze, 
byia pokaźnych rozmiarów. 

Z pos~ępem nauki jednakże, a może : 'I: .In· 
nych powodów fach „laborancki" za<.:zął gi~ 
chylić ku upadkowi. Ostatni ,,laboTant" zmuł 
w Karraczu w roku 1884. Pomógł w kom:;:>leto­
waniu Muzeum. które acz. małe, lecz 7 nadkim 
u•ządzone 15makiem daje plastyc-,,.ny t'ł!:>~az 
pr1eszłości tamtejszych okolic. 

Laborant ów nie powierzył. niM~etf,•nrk:(I· 
mu sekretów swego zawodu, tak, że o dawnej 
jego świetności opowiada tylko bajec?.;;.\e !an• 
ta~~yczny ka.pelusz. z. B. 

Odpowiedzi Redakcji A. Pański 
korespondent „Głosu Robotniczego'' 

pre:y PZPB Nr 5 Stały czytelnik M. Ch. 
Od redakcji S?rawę Waszą przelrnzaliśmy odpowłed-

Prosimy Dyrekcję Miejsk'ch Majątków Rol- nim władzom, które się nią zajmą. Musicie 
nych o jaknajszybsze wyjaśnienie sprawy. -derpliwie czekać n. decyzję. 

Nn lódzl·dch ehrannch 

p o a 
Z fragmentów przedwojennego P. A. T'a. · mowaniu i bojach wojsk pol5klch w ZSRR.. Ta 

z niemieckich „Wochenschauen", rn u:ljęć Pol- I część: filmu pokazt1je nam także oryginalne 
skiej Kroniki Filmowej, a pnede wszystkim z zd1ęc1a z tragicznych dm powstania warszaw· 
nakręconych pr"Zez siebie 12 kll-0metrów filmu sk iego. 

dwaj filmowcy radzieccy z Centralnego Trzecią cz.ęścią filmu je"'t ju:i odbudowa. Pol. 
Studia Filmów Dokumentarnych w Moskwie, s~i P? zni-.;z.czeniacb wojennych, nowa rzeczy­
L. Darłonow i A. Kużniecow, zmontowali filmo- w~sto_sć społeczna, reforma rolna, upań&two• 
wą „Pieśń o ziemi· naszej" w trzech częściach. wien1e przemysłu, rozwój spółdz1elczoścJ itd. 

Pierwsza część reporta.:żu stanowi niejako W_szystkim tnem częściom towanyszy zwię-
„wprowadzenie": obiektyw operatora wędruje zly 1 treściwy tekst objaśniają-cy pióra Wan· 
po całej polskiej ziemi, pr"Zedstawiając w do- dy .Wa-silewskiej oraz oparty na polsk'.ich me­
skonałym, filmowym skrócie zabytki Gniezna. !odiach „podkład muzyczny" Wiktora Smimo· 
Krakowa i Warszawy, szczyty Tatr i wybrze- wa. ~ba te „_komentarze" zwiększają jeszcze 
że Bałtyku. wa.rto,s.c tego f1Jm11 d?kumentarnego duźej kła· 

sy: F~Jm ten ob~azu1e nasze zmagania i nasze 
Na drugą ·część składają się zdjęcia doku· os1ą!ilmęcl'.ł. Realizatorzy jego 6ą niewątpUwie 

mentarne z napaści niemieckiej w roku 1939, ~b11nymi filmowcami. Są pnyjaciółml Polski 
oblężenie Warszawy i walki Polski pedziem- 1 dlatego zdołali pokazać najistotniejszą treść 
nej z okupantem Oąlądamv tutaj Interesu- naszego. życia. i:en film -:- efekt współpracy 
; ące obrazy z ·walk partyzanck ;ch. asv.;:11;emy ftlmowcow polskich i radz1eckich _ dokumen. 
orzv oiPrw<;7vrh pos·ed1enia.rh Kra inwPj Ra· tuje wymnwnie przyjaźń łączącą obi;dwa !!.!I.• 
dy Narodowej oraz „bierzemy udział" w for· sze nair„.d.v. li~ , 
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Polska roz"'11f a skrzydła lalka z ~motrawstwem Zfłftaśc 
C)). l d • • I 11 • t t Mmb1terstwo Aprowizacji wydało ~e-
':::!!O auania 1 rn e nane10 o nu wa ~~or owe10 f~~~~~~~E~~~~z;;; 

Przegląd oslągn:-=t ligł Lotnicze) w ramach TIVOlniefl na młe9l!lC czerwiec ... 

Bestialscy oprawcy 
hitlerowscy 

od,owiada·ą za swe zbrodnie 
W dniu wczorajszym w Okręgowym Są­

dzie karnym rozpoczął się proces dwóch 
zbrodniarzy wojennych z obozu Goerlitz 

, (Zgorzelec) , Winfrida Joachima Zunkera i Her 
mana Czecha. 

Zunker, syn profesora uniwersytetu nie­
mieCKiego, do końca okupacji pełnił funkcję 

1 
zastępcy kierownika w obozie w Goerlitz, 
Czech był Lageraelteste tego cibozu. 

Zunker ma na sumieniu wie!e zbrodni. 
Za kradzież k ilku buraków karał więźniów 
w bestialski sposób. 400 więźniów umarło z 
głodu. Za to, jeden z więźniów zabrał ta­
lerz z odpadkami, z&strzelił go w obecności 
całego obozu. Za kradzież królika, którego 
hodował Zunker, kazał więźnia -powiesić za 
ręce, a o św:cie wrzucić do piwnicy, gdzie o­
fiara skonała. W czasie ewakuacji, gdy zbli­
żała się ofenzywa radziecka, Zunker kazał 
rozstrzeliwać chorych więźniów. 

Herman Czech terroryzował więźniów tre­
sowanymi psami. Sam dostał się do obozu 
jako kryminalista, skazany przez sąd niem:ec 
ki na 15 lat więzienia za zabójstwo matki. 
Czech specjalnie znęcał się nad chorymi. Za 
każdego zmarłego chorego obiecał lekarzom 
obozowym po 5 Marek. W 1944 roku kazał 
wielu chorym więźniom dać śm:ertelne za­
etrzyki. 

Zbrodniarzy oskarża prokurator Ciesielski, 
sądzi sędz:a Garus. 

Wyrok w tej sprawie podamy w dniu ju­
trzejszym. 

ORGAN 
K.C. 

P. P. R. 

T 'I GODHIJ(~ P Oi.>.:ł'TYCZNO-·S_POŁ Eq_H Y 

W przedwień.stwie do przedwoj'-!lnEj 1 ·g1 Bieący tydzie6. jMt Pfl"leglO rodzalu prze- Jll być w całości zlikwidowane wszelkie pozo-
Obrony PrzeciwJotnicz.ej i Przec1wgH')wej , glądem oaiągnlęć 1 Mmieneń na przy~:ilość stałości konserw rybny-::h, mięsno - janyno­
która w głównej mierze nen:yła pnpaganrtę Ligi Lotniczej. W całej Pollsce bowie-:n odtiy· wych, krwawej kiszki, śledzi, oraz po%0!tałe 
wc.jny lotniczej, Liga Lotnicz.a w pie:-wszym wa się II Tydzień Ligi Lotniczej. wc~'>raj, po jeszcze z dostaw UNRRA tłuszcze roślinne, bo­
rzęd.zie stawia &Obie za cel wciągnięcie całe- uroczystym capstrzyku na Placu Zwyc ~ę6t'Na , czek, masło ,k.onserwowe itp. 
go społeczeństwa do współpracy ;iny odbu- nastąpiło otwarcie wys·tawy lotniczej pnd :aa- Należy nadmienić, że do ocenT pl'ZJ'datn&­
dowie I umocnieniu odrodwnego Jo!n '. cbwa miotami na placu przy ni. PiotrkowsS:!ej 75. ści do spożycia poszceególnych artykułów żyW' 
polskiego, lotnictwa, służącego :;ipnwie f>-0· W~·tawa cieszy się du'Żym iailnteres 'vniniem nościowych =ajdujących się w magazynach 611 
koju. s'l:erokich rzesz ludności. powołane społeczne Komisje kwalifikacyjne. 
1._n11-1111-1111-n11-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1n-~111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-

Po slorice. powietrze I zdroUJ!!!. 

jadą dziesiątki tysięcy robotniczych dzieci 
Akcja kolonijna dla dideci robotniczych prze I Niektóre zakłady pracy organizuj" własne I w gruncie nzeczy kwotę dodaf..ku rodrlnnego 

mysłu włókienniczego rozwija się już w całe.i kolonie dJ,a dzieci swojej załogi, inne r;głasza- wypłacaną przez Ubezp1eczalmę Spo.eczną). 
pełni. Wszy~kie zakłaiiy pracy zobow:ązane ją swe dzieci na kolonie szkolne, RPTD, Tow. Przodownicy pracy odznaczeni w konkursie 
zostały do zgłoszenia imiennych list wszystkich Kolonii i Półkolonii ito. wspó}Zawodnictwa hidywidnalnego kórzystaj~ 
dzieci , z wys2:czególnieniem dzie~ młodszych I Zakłady pracy asygnują dziennie 210 złotych z 30-proc. zniżki. 
(od lat 7-10) i starszych (od 10-15), oraz 11: na każde dz'.ecko umieszczone na koloniach 1 Należy pamiętać, że każde dziecko przed wy­
wyszczególnieniem chł-0pców i dziewcząt. I po 150 złotych na dziecko umieszce:one na pól- jazdem na kolonie winno być zaopatrzone w t. 
Każde dziecko przed wyjazdem na kolonie kol;miach. zw. „Kartę Dziecka", oHemplowaną przez za-

w:nno być zbadane przez lekarza szkolnego lub Rodzice wnoszą niewielkie kwoty tytułem kład pracy, pokrywaj ący koszty utrzymania 
lekarza fabrycznego, który wypełnia „Kartę . wpisowego. Wysokość tych kwot uzależniona oraz wypełnioną prze'Z rodziców, lekarza i wła­
Dziecka", i w zależności od stanu zdrowia ba- 1 jest od wysokości zarobków rodziców) od ilo- dzę szkolną. NiewYPelnienie „Karty Dziecka", 
danego kieruje je na półkolonie, kolonie wy- ści dzieci w rodzinie. Przeciętnie kwota ta wa- powoduje nieprzyjęcie dziecka na kolonie. 
poczynkowe, lecznicze lub specjalne. ha się w granicach 650 złotych (co stanowi Każde dziecko pracownua przemysłu włó-

Chaos cen na rynku warzyw 
bflad M e!ski organ~1u·e hortewe targo~łsh 

Nie można uskarżać się w tegorocznym wio­
sennym sezonie na b'rak warzyw i jarzyn 
Marchew, buraki, sałata, S1Epinak, że wymieni­
my 1:ylko najważniejsze w dużych iloś':.iach za­
pełniają sklepy i rynki, a w miarę rozwijające­
go się sezonu podaż nie tylko się zwiększa 
ale przybywają też nowe gatunki. 

Wobec tego stanu ?'Leczy Zarząd Miejski w 
ostatnich dniach wypowiedział umowę dzier­
żawcom targowisk mających d-0tychcr.as wy­
łączne prawo hurtowego handlu jarzynami. 

Obecnie Zarząd Miejski przystępuje do 6Zyb 
kiego zorganizowania targowis.ka hurtowego, 
co niew~liwie unormuje ceny w handlu 
detalicznym. SzCll:ep. 

k ienniczego posiadającego prawn do 'pobiera­
nia zasiłku 11: tytułu ubezpieczenia rodńnnego 
uprawnione Je6t do jednorazowego po'byhl na 
koloniach na koszt zakładu pracy przez okres 
nieprzekraczający ject.nego miesiąca. Te sąme 
prawa przysługują dzieciom matek pracująqch 
w przemyśle włókienniczym, których męża-wie 
nie mogą pokryć kose;tów pobytu dzieci na ko­
lonii letniej (jak np. pracownicy KEŁ, '.l4nądn 
Miejskiego, Poczt i Telegrafów it.d.). 

Dzięki należytemu rozwinięciu akcji kolonij­
nej w ro1rn bieżącym ze słońca i :i:e świeżego 
powie~rza skorzystają dziesi ątkl tysięcy dzieci 
robotniczych. 

Gorzej przedstawiała się natomiast !prawa 11-n11-11n-nn•-llffl-•1~11n~n-1n1-1111~~111--!lflll-IS!lnl_lllll __ 
cen. 
Każdy skrep i każdy stragan brał, ile chciał 

za kilogram, i jak dotychczas, nie udało się 
wpwwadzić na warzywa stałego cennika, jaki 
dawno już reguluje ceny masła, mięsa lub 

Ogól kupiectwa winien przyczynić się 
do złagodzen· a llo'~czek mieszkaitfowycb lodzi · 

~ukru. 

Przyczyną był tu brak dobrze zorganizowa­
nego handlu na rynkach hurtowych, gdzie 
kaźdy sprzedawał po inych cenach, według 
własnego „widzimisię". Wahania te były tak 
znaczne że w sprawy te wejrzał wreszcie 
Związek Rewizyjny którego konltrola stwier­
dziła raz jeszcze chaos panujący na targo­

Jak już P,odawaliśmy w połowie ub. mi t':s. na terenie Łodzi Spółdzielni Budowlane) sett­
odbyła się konferenc ja mająca na celu zła- tora prywatnego p. n. „Budowa", któr• wz:no­
godzenie ciężkiej sytua.-cji mieszkaniowej, jaka siłaby dla udziałowców domy z odpowiednio 
zapanowała w Łodzi. ur1Ządzonymi m:eszkaniami. 
.o~e~ni na konferencji repr.':ze~tanci władz Lokale t. e po ich wybudowaniu przechod7.iły-

m1ejsk1ch . z. prezydentem Sta':":~sk1m na cz~l~, by na własność właścicieli i wyłączone bY:łyby 
preedstaw1c1ele Izb : Leka~sk1 eł, ~dwoka~kieJ, spod dekretu o publi-::znej gospodarce lokalami. 
przeI?. Hand!owej , . Rzem1eślnt.czej, Zw1ąz~u l Na konferencji przedstawiony został: n:cre­
Kupcow przyjęli wowczas pro1ekt utworzenia gól-0wy rMdzielnik udziałów poszoz:1!9l>l'Bych wiskach. 

W PZPB Nr. 2 w przędzalni (6 stron) W PZPB Nr. 9 w przędzalni wyróżniły 
uzysk.a,;a Maria Adamusia.k 133.9 proo„ a się Joanna Witcza:c (752 wrzec. - 150.9 
Józefa Ulkowska 133.2 proc. Genowefa Ci- proc.) i Krystyna Ludwiczak (750 wrze<:.­
checka (4 strony) osiągnęła 137.8 proc., Ge- 158.9 proc.). W tkalni na „szóstkach" wy­
nowefa Pawlak 134.2 proc., Stefania Kac- sunęła się na czoło Feliksa Pakulska (163 .5 
przak 132.5 proc., a Maria Gałasińska (3 proc.). Stanisław Kubik uzyskał 162.1 pr., 
strony) 146.3 proc. W tkalni na „szóstkach" a Józef Zakrzew5ki 159.3 proc. 
pierwsze m1eJsce zajęła Maria Drelich W PZPB Nr 14 t:rnczka Janina Wojta­
(175.2 proc.). Bnnisław Ciuła uzyskał 173.S szek (6 krosien) uzyskała 149.7 proc. W 
proc. Maria Jaworska osiągnęła 168.6 pr., przędzalni wyróżniła się Elźbieta Wilko­
Maria Tomczyk '160.2 proc. Na „czwórkach" wiecka (150 wrzec.) _ 153 proc.). 
odznaczyły się Helena Pfa.chta (175.2proc.), 
Maria Jóźwiak (167.5 proc.), Krystyna Im- W PZPB N:·. 16 w przędzalni (4 strony) 
perowicz · (160.9 proc.) i Zofia Bielińska odznacźyły s ię Helena Kaczmarek (152.3 
(158.8 p·oc.). proc.), Franciszka Jaguszewska (147 proc.) 

w PZPB Nr. 3 w tkalni (4 krosna) wy- i Bronisława Klimas (140 proc.). 
różniły się Bronsila.wa Deka (1'74 proc.) i W PZPB N.r. 22 w przędzalni (4 strony) 
Zofia Konw~rska (1'72 proc.). We współza- Karolina Gogolewska i Feliksa Sobczak 
wodnictwie zespołowym zespół majstra osiągnę'y po 160 proc., -a Anna Szkudla­
Tosika (142.5 proc.) wyprzedził zespół Sza- rek i Janina Kaczmarek (3 strony) po 169 
ra (138.1 proc .. Zespół Banarzczyka osiąg- proc. 
nął 146.4 proc., wyprzedzając zespół Czła­
pińskiego 038.6 proc.). Zespół Buchnera 
(117 proc.) uległ nieznacznie zespołowi Bo­
ciana (117.5 proc.). 

W PZPB Nr. 4 w tkalni zespół Stani­
sława Wałęskiego (133.6 proc.) wyprzedził 
zespół :Muszyńskiego (129 proc.). Józefa Ci­
chońska osiągnęła 174.3 proc. 

W PZPB Nr. 6 w tkalni na „szóstkach" 
osiągnęła Matuszewska 163.1 proc., a K. 
Kaźmierska 162.8 proc. Na „czwórkach" 
odznaczyły się Maria Rajska (165 .1 proc.), 
Leobdia Gniotek (153 .4 proc.) i Maria Ju­
rek (152.8 proc.). W przędzalni (750 wrzec.) 
wyróżniły się Stan:sława Smyczek (146.5 
proc.), Józefa Michalak (145.9 proc.) i Ma­
ria Kacprzak (143.1 proc.). 

W PZPB Nr. 7 w przędzalni (730 wrz.) 
odzn ;i.czyły się Kornelia Nowak (166 proc.) 
i Maria Woźniak (160.2 proc.). W tkalni na 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal­
ni (10 krosien) uz~sk11.ła Janina Stramska 
175.9 proc., a Bolesława Nowak 165.9 proc. 
Zeno~ia Sawicka (8 k!-osien) osiągnęła 
150.3 proc., Regina Poros 154.8 proc. Na 
„szóstkach" wyróżniły się Janina Kłopo­
tek (175.4 proc.) i Zofia :{ubacka (170.2 pr.). 
W przęuzalni (3 strony) odznaczyły się 
Helena Piaseczna (179 proc) i JóT.efa Grą­
dzka {171 proc.). 

W PZP.3 w Pabianicach w tkalni osią­
gnął Karol Snia.dy na 8 krosnach 163.4 
proc., Stanisława Ma.ksymowiez (6 krosien) 
uzyskaała 169 proc. Na „czwórkach" wy­
różniły · się Stanisławq Bujnowicz (16S.4 
proc.). Franciszka Stanca (165.7 proc.) i 
Józefa Barańska (162.9 proc_), Stanisław 
Janeta uzyskał 162.3 proc„ a Edmund 
Czech 160.2 proc. 

„czwórkach" . u~yskała Józefa Talar 179.8 I W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
proc„ a Kazumera Nowak 178.3 proc. {928 wrzec.) wyróżniły się Aniela Bizoń 

W PZPB Nr. 8 w tka.lni na 6 krosnach {137 pr".;.). Rozalia Karkoszka (135.4 pro.) 
uzyskał Władysła.w Mirecki 19'7 proc. Ma- i Janina Kudłacik (134.4 proc.) . W tkalni 
rla Madej (4 kro&na) · osiągnęła 183 proc. na „czwórkach" p ierw:.ze miejsce zajęła 
W przędzalni (4 strony) odznaczyły się Zo- Katarzyna Paj ąk (169.6 proc.). Wojciech 
fia Brożyńska (167 proc.)- i Jżzefa Dębska Młyr.arczyk uzyskał 165.7 proc., a Franci-
(153 proc.). szek Guzdek 163.7 proc. 

hb i Związków - wszyscy zaś bez wyjątku 
obecni podkreślili celowość zainicjowanej 
akcji. 

Wszystko więc układało się pomyślnie \, Jak 
daliśmy temu wy raz w naseym piśmie, prz~ 
miastem otworzyły się realne możliwości po­
lepszenia złego stanu mi eszkaniowego. · 

Dnia 26 bm. odbyła się druga kenfeł'encJa. 
której celem było zcentralizowanie akcji dla 
uzyskania długotermin owych kredytów. 

Na konferencji zaczęły się, n iestety, pięt~ 
trudności. Powstały one wbrew s tanowisku 
wszystkich pozostałych przedstawicieli sekto 
ra prywatnego, ze strony przedstawicieli Zwią:r 
ku Kupców, którzy, jak twerdzą, n ie widząc 
możliwości zebrania sumy e.:ł. 10.000.000, jaka 
przypadałaby na nich w ramach projektowanej 
spółdzielni, snują plany założenia własnej spół 
dzielni, o której na dwóch pierwszych zebra­
niach nic jednak nie wspomnieli. 

Przedsotawiciel Zwi ą.zku Kupców stał wtedy 
na słusznym stanowisku, pndobnie, jak Prezy 
dent miasta oraz wszyscy zebrani, że cały bez 
wyj ątku sektor prywatny winien pod jąć akcię 
budownictwa mieszkaniowego. tak jak to :r; do­
brym sk utkiem dzieje s ię w stolicy lub w 
Poznaniu. 

Zmi ana stanowisk a e:e ~: rony przedstawicieli 
Zw. Kupców może wstrzymać całą a.keję i prze­
szkodzić realizacji słusznej 1 celowej !prawy. 

A tak być nie powinno. Kupiectwo łódzkie 
w dobrze zrozumianym interesie ogółu i swoim 
własnym nie może wyłączać slę z celowej, 
słusznej i pożyte::znej akcji. 

W najbliższym czasie odbyć się mają następ 
ne zebrania w powyższej sprawie. 

Nie wątpimi, że Zarząd Związku Kupców 
zajmie na nich stanowisko takie samo, jakie 
zajmował na dwóch pierwszych zebraniach 
kiedy wszysl'.ko wskazywało na to, że budowa 
nowych mieszkań w Łodzi nareszcie ruszy 
z miejsca. &:czep. 

U~ęcie morderców 
Dnia 2't maja 1948 r. Michalak Władysław 

~am. przy ul. Więckowskiego SS, syn Włady­
sława i Zofii, urodzony 8.7.1923 roku oraz 
Piętka Mieczysław, syn Władysława i Heleny 
zam. przy ul. Lubelskiej 8, dokonali napadu 
rabunkowego na Mari ę Biernat, 7am. przy ul. 
Lubelskiej 8. W czasie nap adu zadali oni swej 
?fierze dwie śmiertelne rany tluceone sztabą 
zelazną, poczym zbiegli. q 

W toku dochodzenia obaj mordercy zostali 
ujęci. 

KOMUNIKAT 
Z A. Z. W. M. „ZYCIE" 

W~ w~orek. dn~a 1_ VI br .. o g"dz. 20-ej od­
b~deie s1~ zebranie Jednościowe sekcji b.uma­
mstyczneJ w lokalu ZNMS. ul. Piotrkowska; 
Nr. 111. 
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uLOS TOMASZOWSKI 

Suro w· iu - I c • 
a teraz potrzebne są maszyny 

Jeszcze pół roku temu w Państwo­

wej- Fabryce Pasów, Artykułów Tech­
nicznych i Rymarskich czyli t. zw. to­
maszowskiej „Skórze" postoje z powo 

du braku surowca były na porządku 

dziennym. Pisaliśmy kiedyś o tym u­
jemnym zjawisku i dlatego cieszy nas, 
że teraz możemy napisać coś wręcz 

odwrotnego. Surowca jest obecnie do­
syć, wszystkie maszyny są w ruchu 
i szkoda tylko, że jest ich tak mało. 

Oto nowa bolączka fabryki: niewy­
starczający park maszynowy. Fabryka 

W k b t • t - posiada cztery budynki, w których mo yro na Sil O azys OW że zatrudnić 4 razy więcej robotników, 
któr oz d 1· kod ł · ł · k ·· k b · aniżeli teraz. Pasiarnia, która pracuje l~ r pro wa za. I USZ. zona ma 0~13 ~ W czas e a Cl~ s. UPU Z OZ3 f teraz pełną parą, ma otrzymać maszy-

W ReJonowym Sądzie Wo3skowym w row i rozdysponowanie ich skazano na . ny z Lublina, ale kiedy to nastąpi nie 
Lublinie za_padł wyrok, skazujący pra-14 1ata więzienia ekspedytora oddziału i wiadomo.. Zarząd „Skóry" stara się 
cewników wydziałów tekstylnych od- lódzk~ego J?zefa Pisa~slc?;ego, .. jego po-l również. o nowe m~szyny, !1 r:a razie 
dzi.ał S ł " L bl" . . Ł d . mocnika zas Stefana Koniarskiego na 3 naprawia stare co Jednak niewiele ra-u „ po em w u inie i o z1, z t · · · · . · · · . . a a więzienia. tuJe sytuaCJę. Brak odpowiednich ma-
oska:zonych o sabota.z przy rozprnwa- Obu ekspedytorom udowodniono świa- szyn wpływa oczywiście na jakość pro 
dzamu spalonych kwasem solnym towa- dome załadowanie towarów do wago- dukcji. Np. torebki damskie wymagają 
rów włókienniczych, przeznaczonych na nów zanieczyszczonych kwasem sol- specjalnego ściegu, który jest bąrdzo 
akcję skupu zboża. trudny do wykonania. 

nym, na skutek czego towary te uległy 
Na mocy wyroku kierownik działu Inne bolączki fabryki to częściowy 

tekstylnego w Lublinie Roman Bicz, za zniszczeniu. Poza tym na półtora roku brak fachowców-specjalistów w związ-
świadome rozprowadzenie uszkodzo- z zawieszeniem na 3 lata skazano Jad- ku z rozszerzeniem działu galanteryj­
nych towarów skaza.ny został na 5 lat wigę Machową, na rok więzienia z za- nego oraz brak samochodu ciężarowe­
więzienia. Magazynierzy oddziału lubel- wieszeniem na 1 rok Zenona Dąbskie- go. Auta posiadają tylko fabryki poło­
skiego Waclaw Bauman i .Tan Grabow- go z Łodzi. żone daleko od większych ośrodków 
ski zostali skazani na 4 lata więzienia Wszystkim oskarżonym zaliczono przemysłowych. 
1crii;dy. Za przv.ięcie zniszcmnvch towa- areszt prewencyjny. 

Rosną kadry instruktorów budowlanych 
Mimo tych wszystkich kłopotów fa­

bryka pracuje i coraz hardziej rozsze-
sza swój zakres produkcyjny. Ostat­

nio zaczęto z resztek skóry wyrabiać 
bardzo solidne i dobre sandały oraz 
przyjęto zamówienia na hełmy skórza 
ne dla górników śląskich. (ar) Akcja szkolenia instruktorów budo­

wnictwa wiejskiego ma na celu podnie­
sienie poziomu• tego budownictwa i 
przygotowanie większej ilości instruk­
torów. -

Kursy budownictwa wiejskiego pro­
wadzone są przez l\lin. Odbudowy. Kie­
rowany jest na nie element wiejski po 
przeprowadzeniu odpowiedniej selekcji. 
Kursy są dwustopniowe: Pierwszy kurs 
jest pięciotygodniowy. Na nim przyszll 
intruktorzy zaznajamiają się z zasada­
mi budownictwa, oraz z podstawowymi 
wiadomościami z za!rresu wiedzy ogól­
nej i nauki o Polsce. 

Po ukończeniu tego kurSlt słuchacze 
l·ierowani są na praktykę budowlaną, 
trwającą przez okres letni. W okresie 
jesiennym kandydaci na iństruktorów 
idą na kurs drugi, tym razem trzymie­
~dęczny, który kończą jako instruktorzy 
budownictwa wiejskiego. 
Akcją tych kursów objęty został ca-

WĘDROWNE OBOZY LETNIE DLA 
PRZODOWNil{ÓW PRACY 

Młodzież biorąca udział w młodzieżo 
· ·wym współzawodnictwie pracy wypo­
czywać będzie w okresie wakacji let­
nich w domach wypoczynkowych Zw. 
Zawodowych oraz w specjalnie dla 
niej zorganizowanych obozach wedrow 
nych i krajoznawczo-turystycznych. 

Organizacją wczasów letnich dla mło 
dych przodowników pracy zajmuje się 
Młodzieżow.y Komitet Współzawod­
nictwa Pracy wspólnie z sekcjami Mło 
dzieżowymi Związków Zawodowych. 

NOWI PILOCI 
W zorganizowanym staraniem Ligi 

Lotniczej w Poznaniu w kursie pilo­
~ażu motorowego uczestniczyło 140 
osób. Teoretyczny kurs szybowcowy u­
kończyło 160 osób. 
CZESKIE OBUWIE BEZ KARTEK -

DLA CHŁOPCÓW 
Obuwie czeskie rozprowadzane do­

tychczas na kupony zwązków zawodo­
wych jest obecnie do nabycia w wol­
nej sprzedaży we wszystkich sklepach 
,,Bata" na terenie woj. rzeszowskiego. 
Ze względu na wielki wybór, jak i do­
sępne ceny buciki cieszą się dużym 
zbytem. Znaczny procent kupujących 
stanowią chłopi. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllWJllllllllllllllllllll 
ły kraj. Głównymi wykładowcami, a za- ci powiatowi. W r. b. odbyło się 11,kur­
razem tymi, którzy udzielają wskazó- sów pięciotygodniowych, na których 

s;k_;t~;j;m ·~r~i;;d;;~e~ikobiet ,,Białe wof!~i~szki'' 
Konstantego Krumiłow skiego W Ministerstwie Pracy i Opieki Spo nla i zatrudnienia obejmie w pierwszej 

łecznej odbyła się konferencja praso- fazie ok. 13 tys. osób, w tej liczbie 80 W dniu 27 maja r. b. zespół teatralny 
Wat na kto'reJ· wi"cem1·n·1ster 1rochano- proce~t k. obi_et. . św1"etl1"cy P F S J Nr I k. ).. . . . . . . . , ierowa.ny 
wicz omówił zagadnienie ptoduktywi- I 8P?łdztelnte m~Ją, charakter '".ar- przez ob Annę Lasotcwą, wystąpił w tea 

.. . . . . sztatow konfekcyJnych, zabawkarskich, t R D K 
zacJl 1 zatrudnienia kobiet. tkackich, koszykarskich j in. rze . . . . przy Zw. Zaw. w Toma· 

Min. Pracy i Opieki Społecznej w Dla uruchomienia i rozbudowy spół- szowie Maz., grając wodewil „Białe far· 
P?rozumieni;.i. z zainteres~wanymi ~i: dzielni przekazano 22 miln. zł. kredytu tuszki''" Konstantego Krumiłowskiego. 
nist~rstwam1 i przy wspołpracy L1g1 bezzwrotnego oraz 190 miln. zł. kr y . Sztuka m1. . ogół prz-Esta:rzała, nie po­
Kobtet <?raz organizac~i ~półd~ielczych tu długoterminowego. Ponadto Zwią- ruszająca żadnego cieJ<awszego prohle­
P:.ZYstąptło. przed 6 m1~siąc::m1 do al~- zek Gospodarczy Spółdzielni Wytwór- m,u w::;półczesnego, nie znalazłaby z 
c~1 szkolen1a zawodowego nie"':ykwal~- czych i Pracy otrzymał poważne sumy pewnością. miejsca. w r€pertuarze tea­
fi.kowanych, b~zrobotnych kobiet. M~- w postaci, kredytów obrotowych. tru zawodowego, lecz lekkością swego 
ntsters~wo udziela :pom.ocy. w organi- Spółdzielnie współpracują z szere- di.alogu, niefrasobliwością muzyczki i 
zowani:i ~o~ych. ~połdzielni oraz roz- giem instytucji społecznych i publicz- nieskomplikowanymi popisami tanecz­
buqowie JUZ tstnteJących. nych. M. in. spółdzielnie w stolicy wy- nymi przedstawia. zur.ełnie odpowiedni 
Urzędy zatrudnienia kierujązainte- konały już 50 tys. wyprawek dfa nie· materiał dla amatorskich sił młodego 

resowane osoby do Ligi Kobiet, która, mowląt. Ministerstwo Pracy i Opieki zespołu i z tego też powodu nie będzie­
w porozumieniu z Ministerstwem szko- Społecznej zamierza oprzeć prace spół my poddawać tej sztuki zbyt ostrej kry 
li je w określonych zawodach. Kobie- dzielni na zasadzie dostarczania im tyce. 
ty, które przeszły wyszkolenie zawo- przez zainteresowane instytucje surow Trzy osoby wilanowskiego zespołu 
dowe, zatrudniane są przez Związek ca i opłacania ·przez te instytucje wy- utrzymały sztukę na poziomie, a mia· 
Gospodarzy Spółdzielni Wytwórczych konanych prac. Liczne spółdzielnie na nowicie: oh. Grabowski _ jako Felek, 
i Pracy. wiązały kontakt z Powszechnymi Do- ob. Kwaśniewska_ jako praczka i ob. 

W okresie 6-miesięcznym uruchomlo mami Towarowymi. które dosfarczają Sołtysiak _ jako Hilary. Wyróżnili się 
no w ramach tej akcji 29 nowych spół surowiec na warunkach kredyto_wych. oni dobryrn prowad?xniem dialogu i 
dzielni i rozbudowano 16 Już Istnieją- Akcja fachowego szkolenia i przeka- umiejętną charakterystyką pc;staci. 
cych. W obecnej chwili uruchamia się zywania sił roboczych spółdziekzosci Sł b' · l" b 1\..,,.. ' 16 spółdzielni, którym przyznano już a IeJ gra 1 o · uC!rnlczvk - jako 
kredyty. Czynione są przygotowania spotyka się ,.,,,, całym kraju, a szczegól- Zdzisław i jego partnerka ob. Kostrze· 
do uruchomienia dalszych 31 spółdziel- nie w ośrodkach przemysłowych, jak w31-- jako. Bronka. Prowadzenie di~lo­
ni. Górny i Dolny Śląsk z wielkim zain- I gow było mezgorsze, lecz duet w koncu 

. . ' I aktu wypadł zdecydowanie słabo. Oby 
Łącznie akcja fachowego wyszko1e- teresowantem kobtet. dwoje posiadają dość silne i przyjemne 

Sztuka ludowa na nowych torach 
Powiatowy Zarząd Z 3. Ch. w Łowi­

czu w porozumieniu ~ miejscową :::: pół­
dzielnią Przemysłu Lucowegu wystąp:ł 
do Zarządu Głównego Z. S. Ch. V.' \T.':lr· 
szawie o przyznanie s11b\vencji w wyso­
kości 2 milionów złotych na upowszech­
nienie przemysłu ]udowego. 

Plan pracy w powyższyi11 zakresie 
przewiduje zorganizowanie regionalne­
go oraz użytkowego hafcfor.stwa, pogłę­
bienie i rozszerzenie nauki wycinanek 
książackich, organizację należytego 
przeszkolenia w dziale produkcji kili­
mów. Jednocześnie planowane jest po­
stawienie na odpowiedniej wysokości 

zagadnienia tkactwq regionalnego oraz 
należyte zaopatrzenie w surowiec warsz 
tatów pracy .. Według 7.amierzo!1e~o pla­
nu, w reorganizowanej w podobny spo­
sób produkcji, po odpowiednl:n nrzesz­
koleniu zatmdnicnyc~1 zostanie do 170 
robotnic. Ogólna wartość planowan\•j 
produkcji. do któ1?i zi:imierzn się przy­
stąpić już w grudniu 1948 roku, ma wy­
nieść od 3 do 5 milionów zł. rocznie. 

Zaopatrzenia w niezbędny surowiec 
oraz odbiór gotowej regionalnej pro­
dukcji podejmuje się spółdzielnia Sztu­
ki i Przemysłu Ludowego w I ... oWtczu. 

(pow.). 

gło"'y, lecz brnk im umiejętności włada­
nia głosem. Kierownicl wo powinno by­
łoby zatroszczyć się o to, żeby obydwoj­
gu dać możność poważniejszej nauki 
śpiewu, głosy ich 'ł:asługują na to. 

Najwięcej śpiewu przypadło ob. La­
doszyńskiej. Posiada ona miły głosik, 
lecz jej dykcja szwankuje i wymaga kie­
rovmiczej ręki. 

Ob. ob. Skowron i .Janowski przedsta-
wili zgraną i komiczną parę. -

Reszta zespołu zupełnie na poziomie. 
Kilka słów uznanifl, należy się mala· 

rzowi ob. Durczakowi za oprawę sce· 
niczną, choć, przyznam się, że według 
mnie wybitnie niebieskie drzewo na tle 
realistycznych bocznych dekoracji ka­
mienic, było trochę niezrozumiałe. 

'.A. L. 

\\'ycławra: Woj Komitet PPR w ł,orhi Komitet Redakcyjny, Red. i Adm. Lódź. Piotrknw;;k11 R6. Telefony: Red11ktor Nącz. 216- 14. SPkrPtlniat 2!'i4-21. Red. nocna 172-31. 
•Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 121·50. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracja nie przyjmuje odpow fodzialności za terminowy druk ogłosze6. 
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K:OMUNiltAT I Ze •to ortu · 
l>yrekcJi Filharmonii Miejskiej "' Łoclzt • min~.yrżeek_c:s:i~~~r:~~~pa~:~~k~~n~::~~~ Wo z· n,. a kl. ew ·1 cz 

tracą wazność drua 31 maJa 1948 r. 
Nowe passe-partout wydawać będzie Wy-

dział Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego w 
Łodzi ul. Dr. Adama Próchnika 11. 

powraca na r ng. 
Zagórski ego dopuszczono do drugiego nokautu? 

TEATRI" Podaaa trred1 dni 
walk naszyoh c:i:oło­
wycłl piękiarzy 
kandydatów na olim­
piadę londyńską, na 
miejgca.ch w pobliżu 
ringu widz.ie.liśmy co­
dz.ien.n.ie porpuaarną 
sylwet.kę Woźniaikie­
~C71a, który :z nat>o­
żeńs.twem przyglądał 
się "M;-iyM.kim wał­
kom i entu'Zja'lJ[Ilował 
się nimi ra:i:em :z in­
nymi. Gdy Krawczyk 

talk mężnie przeciw­
stawiał się „bombar­
dierowi Wybrzeża" 
ledwo nie popuchły 
mu ręce od braw, gdy 

PIĘKNA WALKA- KOGO MOŻEMY WYSł.AC DO LONDYNUt 
- Rademacher - Anitikiewiczf Piękna - Poza ciężką wagą - mówi Woźniande-

watka. Wysoki poziom, a na wspomnienie wicz -możemy śmiało wysłać naszą siódem­
tej wa.liki jeszcze dz.isiaj oczy Woźni.aki ew·i- kę bez obawy jakie jkolwiek komipromi<tacji. 
cza nabierają żyW'6zego blask,u, Ani Kasperczak, ani Grzywocz., ani Antkie­

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 

.OTELLO". 

WOZNIA.KIEWICZ: ŻYł. BOKSEM TEATR POWSZECHNY 
Dziś o god:i:. 19 mln. 15 komedia Matu­

!!Zewskiego i Rojewskiego .GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. i9,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacha. Udział b1erze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety . wcześniej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru C2YJ1na od 
11odz. 11. 

wicz, ani Fademacher, an.i Chychła, ani Kol­
czyński czy Szymura n<iwet nie przyniosą nam 
wstydu. W ciężkiej wadze - to rzeczywiScie 

Woźn.i~kie~a. pr:z:e'l: CMr czas swoj?j tragedia. Pokła<lać możemy nadzieję w Ste­
dysokwaJ1flkacp. rue .prze6tał mteresO'W~Ć się cu i Grzela.ku. Gra:ela.k bardzo przypomina mi 
naszym .b~!ksem. Nie opUSIZlCZ.ał praWle tre- Piłata w początkach jego kariery. Mam wra­
mngow i Jak tydko czas mu na to :i:mwalał, I żenie, że warto był.oby na niego zwrócić uwa­
uczęszczał na. ~s~ys·tilue mecz~ i e1elk:a~sze gę.„ 
zawody. Żył i zyie boksem. C1es'Ly się Jego KOLCZYŃSKI POWRACA DO FORMY 
suk~~a·i;nii. .i m~~ . się. n.i~w~<k.eniaml. - Pocieszającym objawem jes<t to - mówi 
T~1 J'UZ Jest Wozmak1~w:c-z i taik.1~ zo6:a· Woźniakiewicz - że Kolczyń.&ki wyraźn.ie 
me n~wet wt~y. gdy JUZ nie będ:i:ie mogł powraca do formy. Nie :i:aipominajmy, że Kol­
więcei przywdziać rękaiwic. czyński - to kilasa. Gdy weźmie się w karl>y, 

Wotniakiewicz 
w ringu watłczyli i: so­

bą ten:te Aillllk:iewia: :i: R:ademacherem 

Trzy<lniowy !mniej przedolimpijski był to może być z niego jeszcze dużej klasy bok­
oczywiście tematem naszej ostatniej rozmo- ser.„ Spośród wybijających się młodszych za­
wy. wodników po<lobali mi się prze<le W6'Zf6·tkim 

- Co sądzi pan o udziale ?taMYdi plę- K~ipercz~, ?a~ej Kargiel, Brzózka., Symono­
ściar:i:y na o!imipiadzie umdyńskiej? - oto wicz~ Zagorski 1 Cebulak. Krawczyik bai-d.w 
pierws.ze pytmie, ja.kie :i:adajemy popu)ame- ła<lme rozwiązał Wi!Jlkę z An'fikieiwiczem. 

TEATR „SYRENA", Traugutta l jęcia. mu „Morycowi". W CIĄGU 2 L~T 1~2 WALK.-
- Jedna rzecz mrue niepoikoi - kofla:y 

naszą rozmowę Wożniakiewic-z. - Obaiwiam 
się poważnie przetrenowania n.as:i:ych ~­
wych zawodników przed igrzyskami olimpij­
skimi. Boks wedłiug mnie musi mieć okres 
kompletnej przerwy. Zawodn.icy mU67.ll mieć 
od[Joc:i:ynek i .fizyczny i dla nerwów. Mogił 
trenować, pracować nad utr:i:ymaniem kondy­
cji, ale nie poiwinn.i prze-z cały rok wałczyć. 
Taki Anl!k.iewic:i: w ciągu dwóch lat ma ~to­
czonych już 112 walk. To jes-t dużo. Nic też 
dziwnego, że jest :przemęczony i nie może już 
c:i:ynić takich pos-tępów, jakich wolno nam by­
ło po nim 51pO'Cłziewać się. 

I Wożin.i.akiewiczowi oczy świeciły się :z prze-

Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia --------------------------------------

NIE KREOW AC PRZJIDWC'ZESNm. 

G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze-! .lonhe§I orzed Oli,.,olade 
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" j -

· z gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka- o t t - - ·~ -
zimierza Szuberta na czele :i:espołu „SYRENY·· 1' § a n I e UJ •• n I „ li 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16-ej, „ . 
teL 

212
-
10

• lekkoatletów amerykańskich 
Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. NOWY JORK (omł. wł.) - Lekkoaitleci ame Bolen - 53,0 seik., 3) Ou1it - 53,2 sek. 
Z powodu przygotowań do otwarcia teatru rykańscy przygoitowują się do nadchodzącej S'koik wrz.wyż: 1) Offmalll. .:_ 2,03 m„ 2) Heln 

letniego w ogrodzie i prób generalnych pr:i:ed Olimpiady bardzo starann.ie: Swia~a.ą o tym t;z;leman - 2,01 m., 3) E:ddlemalll., Scofield, Me 
stawienie zawieszone. · I uzyskane dotychc.zas wym:ki. PodaJemy nai1e- Graw, Stan.ich - ipo 1,98 mitr. 

' p~ze :i: uzyska.nydl .w iym sezonie w poszcze- Skok w da•!: 1) Wright _ 7,50 m.., 2' S't!el.e 

MISTRZ O W 
- Nie zrozumiałe było dla mnie rówmeż 

....,.. dodaje nas.z rozmówca - dla c:i:ego PZB 
dopuścił Zagórskiego po p~rwszym nokaucie 

) do dalszych walk. Tego n.ie wolno było uczy-
2 nić. Zagórski powinien pau'ZO'Wać teraz ł>lisko 

rok. Przedwczesne kreowanie mistrzów tak 
zawsze będzie się mś<:iro.„ 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA I go1nych konkuren-ciach: - 7,43 mtr • 
ul. Daszyńskiego 34 100 y.: 1) Pat·ton - 9,3 sek., 2) La Beach Skolk 0 tyc:i:ce: 1) Mon.itgomery _ 4,37 m., 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co- 9,4 sek., 3) Parker - 9,5 6eik., 4) Di1lard - 9,6. 2) Meadows _ 4,29 m., 3) i 4) Hart i Lanson 
warda „SEANS". Udział bl<>Tą: Hanna Bielicka, 220 y.: 1) Heck - 20,6 seik., 2) Patton - _ po 4,26 mtr. 
Helena B~:zyńska._ Halina Głuszkówna, Wan- 20,7 sek., 3) Thomson - 21 sek. Pchnięcie ikulą: 1) Fonvi'lae _ 17,68 m., 
da Jakubtnska Michał Mel :na, Danur.a Sza- 440 y.: 1) Holbrook - 48 se!k. Fuchs - 16,31 m., 3) Bayless - 16,29 m. 
flar~ka I Ludwi~ Tatarski. Reżyse!ia Michała 880 y.: l) Heru;ey _:_ 1:53,3, 2) Fulton - Dysik: 1) Gordien _ 53,34 m„ 2) Kadera 
Mehny, deko racie Jana ~ybkows~1ego. . 1 :53,6 3) WhH.field - 1 :54,8. 49 42 m. 3) Over house - 49,31 m. 

Kasa czynna od 11-eJ do 13-eJ i od 15-eJ, ' ' ' 
tel 123_02 1 mila: 1) Tevosney - 4:16 ,4. Oszczep: 1) Seymour - 69,19 m., 2) Biłes-

. · 120 y. przez pł.: 1) Di.LI.mi - 13,6 sek., 2) 68,07 m„ 3) Salisbury - 66,47 m. 

HINA 
ADRIA - „Zenobia", godz. 18,30, 

niedz. 16,30. · 
BAJKA - „Guwernantka", godz. 

w niedz. 15,30. 

20,30; w 

18, 20,30 

BAŁTYK - „Timur I jego drużyna", godz. l'f, 
· 19 21; w niedz. 15. 

GDYNIA - „Program aktu11Jnośd Kraj; I Zaąr 
Nr 14", godz. 11, 12,20, 13,40, 16,00, 17,20, 
18.40, 20, 21,20. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziejskie ziar­
no", godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA - „Cienie Przeszłości„ 
POLONIA - „Życie Emila Zoli'', godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
PRZEDWIOSNIE - „Mali Detektywi'' godz. 

19,21; w niedz. 17. 
ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu" 

' godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROMA - ,;Dusze Czarnych"', godz. 19, 21; w 

aiedz. 17. 
REKO~D - „W górach .Ju~osławii" godz. 

18,30, 20,30; w niedz. 16,30 . . 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 18,15, 
. 18,15, 20,i5; w niedz. 14,15: 

SWIT - „Miłość na lekarstwo", godz 18,30, 
20,30; ·w n.iedz. 16,30. 

TATRY (w ogrod:i:ie) - „Polska" 11, 19, 21; 
.w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie­
go Warszawa - Praga . - Warszawa. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca". godz. 11, 19, 21; 
do<latk . seans o godz. t5, w niedz. t3. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Emila Zoli", 'go<lz. 
· 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Timur i · jego drużyna" godz. 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA - „Aleksander Newski" godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

Co usłyszymy 11rzez. radio 
Program na wtorek 1 czerwca 1948 r. 

Duff - 13,8 sek„ 3) Dixon - 14,1 sek. Młot: 1) Felton - 54,87 m., 2) Burnham -
440 y. przez pł.: 1) Hofaere - 52,7 sek„ 2) 52,31 mtr. 

Hłllłl11łUłltlllfltUltłllłłłł•UllHłtltłlUUłłłlłlllłllltltUllllllłłłłllltlłltllltUllllU IJłlllllllłlUlflłllHH"llłłlttłltłłlłłlllłłłlłłffHHtłf"'"'-tffiMł„ ... łHUłttłł•I 

Gł.U.K. Fizycznej 
dzfeku;e ko artom 

Główny Urząd Kultury Fizycmej, pr:i:esyła 
oza pośredn:ctwem P.U.Kol. serdeczne podzię­
kowanie wseystkim :i:awodnikom biorącym u­
dział w wyścigach międzynarodowych War­
szawa - Praga l Praga - Warszawa, :i:a godną 
obronę barw narodowych, współpracę na trasie 
co w konsekwencji pr:i:yniosło tryumf barwom 
polskim w obu wyścigach, w konkurencji 
drużynowej. 

Przed m~strzostwam 
w tenfs;e 

Z życia ZKS „Splot" 
Zarząd klubu „Sploł" z:awiadamia, te dnia 

1. 6. br. (wtorek) o god:i:. 18-ej w lokailu wła­
snym przy ul. P:otrkąw-skiej 53 (II l'iętro) -
odbędzi e si ę zebranie organi:i:acyjne sekcji pił 
ki nożnej. 

Zainteresowani i sympatycy proszeni Sil o li 
cz.ne przybycie. 

• 
Kierownictwo sekcji pływackiej ZKS Splo1 

zawiadamia swych c:i:łoruków, że treningi i na 
uka pływania w basenie YMCA odbywaj„ s i ę 

sekcja żeńska: poniedziaill od godz. 20,45 
~ 21,30. 

środy: od go<l:i:. 19,15 - 20-ej. 
sekcja męska: poniedzia~ki god:i:. 21.30 - 22, 
soboty: godz. 20 - 20,30. 

Austrra - Turcja 1:0 
SZCZECIN (obsł. wł.) Zgodnie :z zarządze­

niem P. Z. T. ..,,, utlstr:i:ostwach tenisowych 
Polski, które odbędą się w dniach od 8 do 13 
czerwca w Szczecinie może wziąć uckiał tylko _Ankara. (obsł. wł.) W .Bey~glu 0 .dbYl<;t się 

. • • . • m;ędzypanstwowe spotkanie piłkarskie między 
32 tenls1stow, w grach poJedynczych. Do tur- reprezentacjami Turcji i Austrii. Po emocjonu-
nieju pań dopuszc:i:ono 16 :i:awodniczek. Równo I jącej gnz:e nieznaczne zwycięstwo w stosunku 
cześnle został odwołany turniej juniorów w 1 :O odniosła Austria. 
ramach tych mistrzostw. Mecz oglądało 25.000 widzów. -----------
Zespół pieśni i tanca ZSRR 

wystąni w Teatrze Wo~ska Polsk'ego - a nie na stadionie ŁKS-a 
Posiadacze biletów na występy Zespołu Pie­

śni i Tańca ZSRR im. Piatnickiego, który miał 
się odbyć na s·tadionie ŁKS proszeni są od dn. 
3.6 o zgłaszanie się do sekretariatu T-wa Przy 
jaźni Polsko-Radz. Łódź, Piotrkowska 272b po 
zwrot pieniędzy za nabyte bilety. 

Organizatorzy imp_rezy byli zmuszeni od­
wołać projektowane występy z uwagi na złv 
stan pogody co mogłoby wpłynąć na stan 
zdrowia $piewaków, którzy z występami swy 
mi objechać mają całą Polskę. 

Artyści radzieccy ubolewają nad niemo~­
liwością reprodukowania się dla szerszych 
mas społeczeństwa łódzkiego. Ze względu 
na to zespół radziecki zamiast wystąpić dwu­
krotnie wystąpi czterokrotnie w teatrze Woj­
ska Polskiego w dniach 1 i 2 czerwca o godz. 
16 i 20. Bilety na te występy są już do na­
bycia w Sekr. Twa. Przyjaźni Polsko Radziec 
kiej, Piotrkowska 272b od godziny 12 do 19 
oraz w kasie teatru Wojska Polskiego. 

12.04 Dziennik, 12.25 Koncert rozrywkowy; 
12.50 (Ł) „Przekrój Polski", 13.00 D. c. kancer 
tu rozrywkowego: 13.20 Przerwa, 14.00 J&ef 
HAYDN; 14.30 Audycia dla dzieci; 14.50 (Ł} 1 

Muzyka obiadowa (płyty); .15.15 (Ł) Wiadom. 
lokalne; 15.20 (Ł) Felieton spo~owy; 15.25 (Ł) 
Chwila muzyki; 15.30 (Ł) Pogadanka Ł. R. R. 
15.40 (Ł) Arie operowe; 16.00 Dziennik; 16.20 

Kącik szachistów; :16·25 ,',Gawęda rybacka", P.AS, P6SCIEL I RO. WEI':. ŁUPEM ZŁODZIEI I ŁADNIE SIĘ ODWDZIĘCZYŁA. 16,35 Skrzynka techniczna; 16.45 , „Muzyka 
francuska": 17 05 (Ł) „Pamiętnik Anl)y Latbur" W PZPB na ul. 6-go Sierpnia 58 na kradzie 14 b.m. Władysła''la Janiak, lat 14-cie, wy-
11.45 „Słońce ~ najbliższa gwiazda" )I wy- ży pasa Skórzanego · ujęto strażaka Jana Gór- chowanka Hele ny Zakrzew~kiej , ul. Solskiego 
kład Prof. dr E. Rybki; 18.00 Koncert popular- maka. 41, zbiegła w niewiadomym kierunku z domu 
ny; 18.45 „Zaklęty dwór"; 19.00 Arie .i pieśn'i Na gorącym uczynku kradzieży pościeli, swych opiekunów. 
kompoizytorów rosyjskich; 19.20 Koncert Kra- będącej wł!łsnośclą Adama Fedorowicza, ul. 
kowskiej Orkiestry P. R. 20.00 Dziennik; 20.45 Pieprzowa 22, ujętq Józefę Grabarczyk, ul. CHCESZ MIEC WYGODĘ - MUSISZ 
„Młodzieńcza twórczość Kras:i:ewskiego", 21.00 Staszyca 6. UW AżAC. 
Koncert Wielkiej Orkiest:ry Symfonicznej P. R. z komórki Staaisława Ducha przy ul. Ki- U Wacława Wejchelanda rrzy ul. F'iotrko-22.15 „Muzyka na dobranoc"; 22.45 (Ł) Kon-
cert życzeń: 22.58 (Ł1 Omó"rienie progr. lok. lii'Jskiego 141 skradzi?no rower ,_ który odebra- w>kiej Nr. 182 wybuchł pożar, którego powo­
n11. jutro; 23.00 Os:atnie wiad. dziennika radio- ny został Henrykowi Podleckiemu, ul. Wło- dem było pozostawien.:e bez opieki źle włączo 
wego. 23.30 Zako11c.zenie audycji i Hymn. I dzimiersk~ 6. .EM>l98Qa/ ~j ~?~Y_nki elektrycznej. 

NIEDŁUGO ZOBACZYMY 
WOżNIAKIEWICZA NA RINGU 

Na zakończenie dodamy Czyte!rukom, te 
w początk<ich jesieni. a może nawet je.s:ocze 
grubo wcześniej ujrzą Woźniakiewicza znów 
na ringu. Na mocy ogłoszonej amrnel!!ltii Woź­
niakiewicz powra-ca do czynnego żyda m.wod- . 
nic:i:ego, co niewątpliwie liczni jego sympaty· 
cy przyjmą z nie•kłamaną radością. Kr. 

Na boisku ŁKS-u 

Dz siaj trenuią sędziowie ... 
We .wtorek odbędzi

0

e się na boi­
lcu ŁKS-u o godz. 18.30 U-ening 
>rlzkich sędziów piłkarsk.lch pn;ed 
1 ~czem z arbitrami stolicy. 
W pi~ek odbędzie się nadzw-r­

: zajne plenarne posiedozenie sę­
jziów piłkarskich w lokalu pre;y 
ul. Piotrkowskiej 67 o godz. 18.30. 

Ze względu na ważność obrad obecność wszyst 
k ich sędziów obowiązkowa. 

ZNÓW DAŁ ZNAC O SOB11ł 
Emil Zatopek (CSR) --- '"r""'~l" ._, ___ _ 

pr:i:ebległ 10 km ,... Budapemc!e,... arawłe 31J:28,4 
ml•n., oo /Nt .n-0wym rekordem Czechosł<YWacji 

Kino „POLONIA• Kino „WŁOKNIARZ'" 

Dziś Premiera! 
Film Produkcji Amerykańskiej 

>>Zycie 
Emila Zoli<< 

Film osnuty na tle procesu Dreyfusa w 

W roll tytułowej: PAUL MUNI g; 
Reżyser: WILLIAM DIETERIB ~ 
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